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„'Kopalnia 
miniaturze"

Kopalnia miedzi „Konrad" w 
(winach kolo Bolesławca wy­
budowała i wyposażyła w no­
woczesne urządzenia górni­
cze, jedyną w Polsce kopalnię 
w miniaturze. Kopalnia ta pro 
wadzi 2-tygodniowe szkole­
nie praktyczne dla nowoprzy- 
jętych robotników z zakresu 
pracy w górnictwie oraz BHP. 
Po zakończeniu szkolenia i 
złożeniu egzaminów wstęp­
nych młodzi górnicy są kie­
rowani do pracy w normal­
nych kopalniach. Na zdjęciu: 
szkolenie w głównym chod­

niku miniaturowej kopalni.
Rok XVI!
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Nowy program ZHP
750 łys. młodzieży w szeregach organizacji

W Głównej Kwaterze Harcerstwa w Warszawie odbyło 
się 1 bni. spotkanie przedstawicieli władz naczelnych 

ZHP z grupą posłów Sejmowej Komisji Oświaty i Nauki. 
Wzięli w nim udział: przewodniczący komisji — pos. K. Maj 
oraz naczelnik ZHP — Z. Zakrzewska.

Podczas spotkania, przedsta 
wiciele Głównej kwatery Har 
cerstwa zapoznali posłów z ak 
tualnymi problemami pracy 
ZHP oraz najbliższymi zada­
niami związku, które będą 
wkrótce przedmiotem posiedzę 
nią Naczelnej Rady Harcer­
skiej. Organizacja — jak 
stwierdzono — skupia obecnie

w swoich szeregach około 730 
tys. młodzieży, przy czym licz­
ba drużyn stale wzrasta. W 
ciągu ubiegłego roku, szeregi 
organizacji powiększyły się o 
135 tys. nowych członków. Mi­
mo to. zasięg oddziaływania 
harcerstwa na młodzież jest „ 
jeszcze ciągle za mały — obej­
muje ono tylko 20 proc, ucz­
niów starszych — z klas: V, 
VI, VII, szkół podstawowych.' CAF — fot. Wołoszczuk

Pierwszy etap prac 
nad projektem 5-latki -
]bm. wnioski wszystkich branżowych komisji Sejmu do­

tyczące projektu planu 5-lctnfego zostały już przeka­
zane do Sejmowej Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu 
i Finansów.

Wymiana wizyt
Chruszczów- Mohammed V

„Santa Maria" w Recife
Kapiian Ga!vao uzyskał azyl w Brazylii |

Dopiero po godzinie 20 wieczorem naszego czasu nadeszła wiado­
mość z Rio de Janeiro, że transatlantyk portugalski „Santa Ma­

ria”, na którym przed dwoma tygodniami wybuchło powstanie 
grupy patriotów z kapitanem Galvao na czele, przycumował w por­
cie brazylijskim Recife.

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, Nikita Chrusz­
czów przyjął zaproszenie kró­
la Mohammeda V do złożenia 
oficjalnej wizyty w Maroku.

Król Maroka odpowiedział 
przychylnie na zaproszenie 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR do odwie­
dzenia w dogodnym dla siebie 
czasie Związku Radzieckiego.

Terminy wizyt zostaną usta­
lone za pośrednictwem przed­
stawicielstw dyplomatycznych.

PAP
Przystąpiono natychmiast do 

wysadzania na ląd pasażerów i wy 
tadowywania ich bagażu. Kapitan 
Galvao wraz z innymi uczestnika-

Propozycje Indii 
w sprawie Konga

Premier Indii, Javaharlal 
Nehru, przysłał odpowiedź na 
prośbę sekretarza generalnego 
ONZ w sprawie wysłania ba­
talionu wojsk indyjskich pod 
dowództwo ONZ do Konga. 
Nehru zgedził się na to pod 
warunkiem, żc wielkie mocar­
stwa przyjmą jego propozycję, 
składającą się z pięciu punk­
tów.

Pięciopunktowa propozycja 
Indii, która przedstawiona zo­
stanie Radzie Bezpieczeństwa 
w formie rezolucji, przewidu­
je:

1. rozbrojenie wszystkich 
Walczących stron: 2, ustąpie­
nie Belgów z Konga; 3. wy­
puszczenie na wolność wszyst­
kich więźniów politycznych; 4. 
zwołanie parlamentu: 5. za­
przestanie wysyłania do Kon- 
R* broni przez obce mocar­
stwa.

mi powstania uzyskał azyl od no­
wego prezydenta Brazylii, Quadro- 
sa. Natomiast dąlsze losy samego 
statku nie są dotychczas wyjaśni© 
ne...

Transatlantyk portugalski został 
„wprowadzony” do Recife przez 
3 niszczyciele amerykańskie oraz 
dwie jednostki brazylijskiej ma­
rynarki wojennej. Radio brazylij­
skie doniosło, że niedaleko krąży­
ły także korwety marynarki por­
tugalskiej, ale pozostawały poza 
wodami terytorialnymi Brazylii. 
Spodziewały się one, przypuszcza! 
nie, że będą mogły opanować „San 
tą Marię”, gdy opuści znowu Bra­
zylię.

Gdy „Santa Maria” zbliżała się 
do portu i podczas wyładunku — 
gromadziły się w pobliżu tłumy 
publiczności. Władze portowa od­
gradzały ją jednak kordonami od 
miejsca wydarzeń. Mimo to, do­
szło do pewnych demonstracji — 
na znak — solidarności ze śmiały­
mi powstańcami Galyao. (PAP)

»AO>f

W środę w późnych godzi­
nach nocnych czasu warszaw­
skiego rozpoczęło się posiedze­

Grecja przeżyła 
śmiertelną trwogę

Ogromne poruszenie w Gre­
cji wywołał pożar, który wy­
buchł przed kilku dniami w 
Salonikach na lotniskowcu 
amerykańskim „Saratoga”. W 
chwili wybuchu pożaru statek
znajdował się w odległości

nie Rady Bezpieczeństwa 
celu rozpatrzenia sytuacji 
Kongo. (PAP)
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w

Młodzież - 5-lafce

Sztafetę podjęła
Fabryka Obrabiarek HGP

Przyłączając do ogólnopol­
skiej sztafety „Młodzież — pię 
eiolatce” — młodzi robotnicy 
■fabryki Obrabiarek H. Cegiel­
ski zobowiązali się:

W wykonać ponad plan w 
1 Półroczu br. 4 piły tarczowe 
Wartości 280 tys. zł,

S zorganizować 3 brygady 
^'Odzieżowe, ubiegające się o 
;.vtuł brygad pracy socjalistycz 
nej,

tylko stu mil od Pircusu. Pły­
nął on do portu Faleron w po­
bliżu stolicy Grecji. Wszystkie 
dzienniki greckie zamieszczają 
szczegółowe informacje o tym 
wypadku podkreślając, że lot­
niskowiec amerykański wypo­
sażony jest w broń termoją­
drową. Potwierdził to na kon­
ferencji prasowej w Atenach 
dowódca lotniskowca.

„Z faktów tych wynika —

KONDOLENCJE
Komitet Centralny KPZR prze­

słał Krajowemu Komitetowi KP 
USA depesze z wyrazami głębo­
kiego współczucia z powodu zgo­
nu przewodniczącego Krajowego 
Komitetu KP USA, 95-letuiego 
Eugene Dcnnisa.

DYMISJA 
BEN GURIONA

74-letni premier Ben Gurion zło 
żył dymisję rządu na ręce pre­
zydenta Izraela Ben Zvi.

PRZYJĘTA DYMISJA
Stała Rada NATO i 15 rządów 

sojuszu atlantyckiego przyjęły w 
środę „z ubolewaniem” dymisję 
P. H. Śpaaka ze stanowiska se­
kretarza generalnego NATO.

BANKRUCTWO W USA
W ciągu siedmiu dni: między 19 

i 26 stycznia br. zbankrutowało 
w USA 400 firm, zaś poprzedniego 
tygodnia — 310. W roku ubiegłym 
w dniach 19—26 stycznia ogłosiło 
upadłość 281 spółek.

ELŻBIETA II W KARACZI
W środę do Karaczi przybyła 

krolowa brytyjska Elżbieta Ii z 
małżonkiem, księciem Edynburga. 
Spędzi ona w Pakistanie 16 dni.

POWÓDŹ W BELGII
Silne "opady deszczu w ostatnich 

dniach, spowodowały we wtorek 
podniesienie się pozior’u wód w 
rzekach południowej i wschodniej 
Belgii. W okręgach Charleroi i Lu 
tecji rzeki wystąpiły z brzegów, 
zalewając nadbrzeżne obszary. 
Wezbrane wody uszkodziły szosę

W oparciu o te wnioski 
i przeprowadzoną już ocenę 
generalnych założeń planu, 
komisja ta przystąpiła do 
ostatecznej redakcji projektu 
uchwały Sejmu o zadaniach 
rozwoju kraju w latach 1961- 
05. Tym samym zakończony 
został pierwszy etap prac 
parlamentarnych nad założe­
niami planu.

Co wykazały te prace7
Dowiodły one po pierwsze, 

że wszystkie komisje uznały 
za słuszne i realne podstawo­
we założenia 5-latki, dotyczące 
wzrostu produkcji i zasad po­
działu rosnącego dochodu na­
rodowego. W szczególności 
z powszechnym zdecydowa­
nym poparciem spotkał się w 
Sejmie zawarty w projekcie 
program rozwoju inwestycji w 
gospodarce narodowej.

Wypowiedzi, wnioski i uwa­
gi poselskie wykazują, iż z po­
wszechnym uznaniem spotkał 
się program rozwoju rolni­
ctwa na lata 1961—65. zgodny 
z polityką rolną realizowaną 
w naszym kraju od czterech 
lat. Plan daje możliwości spe­
cjalnie szybkiego postępu w 
rolnictwie, w każdym razie 
w porównaniu z okresem lat 
pięćdziesiątych. Na inwestycje 
w tej dziedzinie przeznaczy 
się znacznie większe niż kiedy 
koiwiek dotychczas sumy, co

Sejmu 
zakończony

zapewni intensyfikację produk 
cji roślinnej i hodowlanej.

Cały dorobek ogromnej 
pracy dokonanej w ciągu ubić 
głych dwóch tygodni przez 
branżowe komisje sejmowe 
przedstawiony zostanie w cza­
sie debaty generalnej nad pla 
nem, która rozpocznie się w 
przyszłym tygodniu i stanie 
się ostatnim akordem działal­
ności Izby w obecnej niezmier 
nie pracowitej kandencji.

PAP

Główne zadania ZHP w naj­
bliższym okresie polegać będą 
przede wszystkim na rozszerze­
niu pracy wychowawczej orga­
nizacji. W związku z tym, dru­
żyny harcerskie rozwijać hędą 
działalność w zakresie organizo­
wania wolnego czasu młodzieży, 
rozbudzania zainteresowań ucz­
niów techniką i sprawami kul­
turalnymi, przygotowania hareć- 
rzy do wyboru przyszłego zawo­
du.

ZHP prowadzić będzie sze­
roką pracę wychowawczą 
wśród dzieci, pozbawionych na 
leży tej opieki ze strony domu, 
w zakładach opiekuńczych i 
leczniczych. Jak podkreślano 
w czasie spotkania. Sejmowa 
Podkomisja Opieki nad Dziec­
kiem. po wizytacji szeregu pla 
cewek, pozytywnie oceniła do 
tychczasową pracę harcerstwa 
w tej dziedzinie. (PAP)

Gklńóeif narciarza u/ Zakopanam

Przed Zimową Spartakiadą Armii 
Zaprzyjaźnionych w Zakopanem 
trwają intensywne treningi. Na 
zdjęciu: trening chińskich bie- 

gaczy.
CAF — fot. Olszewski

Konferencja prasowa Kennedyego
W środę wieczorem odbył* się w Białym Domu druga 

z kolei konferencja prasowa prezydenta Kennedy’ego.

pisze dziennik „Avghi: że
Grecja, a szczególnie Ateny 
narażone były na niebezpie­
czeństwo całkowitego zniszcze­
nia. gdyby wybuchła chociaż 
jedna bomba atomowa znaj­
dująca się na tym lotniskow­
cu amerykańskim. (PAP)

Namur-Dinant, paraliżując 
wicie komunikację na tym 
ku.

105 LAT
W Lądku Zdroju mieszka

całko- 
odcin

jedna
z najstarszych kobiet w kraju — 
Anna Kopyczyńska, która obecnie 
liczy już 105 lat. Sędziwa starusz 
ka przyjechała do kraju w 1958 r. 
w wieku łat 102. jako repatriantka 
i ZSRR i zamieszkała u swoich 
dzieci. Pomimo swego wieku całą 
podróż odbywała sama.

zorganizować kurs czelad 
piczo-mistrzowski 
tokarza,

w zawodzie

• dla lepszego informowa- 
mj3 ,2ał°gi 0 Przebiegu życia 
^odzieży w zakładzie utwo- 

2JC punkt informacyjno-pro- 
Pagandowy, posługujący się 
^cliowęzlem, gablotami i pra- 

H (jk)

„Nowa konferencja banduńska"
Minister spraw zagranicznych Zjednoczonej Republiki 

Arabskiej Fawzi przekazał wszystkim delegacjom uczest­
niczącym w konferencji ministrów spraw zagranicznych 
krajów Ligi Arabskiej pismo, w którym powiadamia ich 
o zamiarze rządu swego kraju zorganizowania „nowej kon­
ferencji handuńskicj” z udziałem wszystkich przywódców 
państw afrykańsko - azjatyckich. Sprawa będzie dyskuto­
wana na zebraniu ministrów spraw zagranicznych krajów 
Ligi Arabskiej. (PAP>

Nie wiemy jeszcze, czy pre­
mier Chruszczów przybędzie 
w marcu na sesję Zgromadze­
nia Ogólnego NZ, czy też nic 
oświadczył prezydent. Brak na 
ten temat wszelkich wskazó­
wek, oficjalnych czy prywat- 
nych. Była to odpowiedź na 
pytanie, czy Stevenson miał 
rację wspominając w ubie­
głym tygodniu, że Kennedy 
powitałby z zadowoleniem ra­
dzieckiego premiera w Nowym 
Jorku. Zdaniem Kennedy’ego, 
należy zaczekać, dopóki nie 
wyjaśni się sprawa ewentual­
nego przyjazdu premiera 
Chruszczowa. a dopiero póź­
niej mówić o jakichś planach.

Kennedy oświadczył dalej, że 
sytuacja w Kongo szybko się po-

Ciekawy odczyt 
prof. Arnolda

Komitet Wojewódzki 
PZPR w Poznaniu infor- i 
ttiuje, że w dniu 2 lutego i 
br., o godzinie 19 w sali ‘ 
konferencyjnej Kw, odbę- 8 
dzie się w ramach obcho- ; 
dów Tysiąclecia Państwa | 
Polskiego kolejna prelekcja :1 
na temat: „KULTURA S 
Świecka polskiego 
ODRODZENIA”.

Na odczyt, który wygło- [| 
si prof. dr Stanisław Ar­
nold. Komitet Wojewódzk: ii 
PZPR uprzejmie zaprasza i 
aktyw partyjny, społeczny h 
i kulturalny.

garsza wskutek wycofywania 
przez niektórych członków ONZ 
wojsk stacjonujących dotychczas 
W tym kraju. Co do wydarzeń 
w Laosie, to prezydent USA wy­
raził opinie., ze krytyczna sytua­
cja została tam ’ spowodowana, 
interwencją komunistyczną. W 
dalszym ciągu konferencji Ken­
nedy oświadczył, że sytuacja na 
Kubie stanowi problem „dotyczą­
cy bezpieczeństwa Stanów Zjedno 
czonych”.

Na temat ewentualnych wi­
zyt w Waszyngtonie Macmil- 
lana, de Gaulle’a i innych po­
lityków zagranicznych, prezy­
dent oświadczył, że nie może 
chwilowo powiedzieć, czy usta 
łono jakieś plany tego rodza­
ju spotkań.

Nawiązując do sprawy nie­
właściwych przemówień gene 
rałów i admirałów amerykań­
skich, Kennedy stwierdził, żc 
„narody i rządy obce mają 
prawo do przypuszczenia, że 
te deklaracjo są wyrazem po­
glądów rządu USA”. Właśnie 
dlatego obecna administracja 
podjęła odpowiednie kroki — 
aby zagwarantować, że prze­
mówienia dowódców wojsko­
wych będą rzeczywiście od­
zwierciedlały stanowisko rzą­
du. (PAP)

Tragiczny wypadek 
podczas polowania

Podczas polowania, które odbyło 
się na terenie leśnictwa Górale 
w pow. Brodnica, wydarzył się 
tragiczny wypadek. Przez nie­
uwagę jednego z myśliwych wy- 
pa’ila broń — trafiajac w krtań 
57-letniego Wilhelma Jankowskie­
go z Torunia. Śmierć nastąpiła 
natychmiast. (PAP)

Amerykański satelita 
wszedł na orbitę

We wtorek z kalifornijskiej 
bazy Arguello Amerykanie 
wystrzelili dwutonowego sziu 
cznego satelitę - szpiega „Sa­
mos II”. Satelita wyposażony 
jest w specjalną aparaturę fo­
tograficzną. W późnych godzi­
nach wieczornych podano, że 
„Samos U” wszedł na orbitę. 
R zecznik amerykańskich sił lot 

I niczych podał, że satelita okrą 
ża kulę ziemską w ciągu go­
dziny i 35 minut. Maksymalna 
wysokość orbity wynosi 560 
km, a minimalna 480 km. Sa­
telita „Samos II” wyrzucony 
został przy pomocy między- 
kontynentalnej rakiety „Atlas”,

Rewizjonistyczna 
wypowiedź Adenauera

Jak podajc biuletyn związ­
ku przesiedleńców (BDV) w 
NRF „Deutscher Ostdienst’’ 
(z dnia 30. I. br.), zarząd ziom 
kostwa Pomorzan spotka) się 
dnia 20. I. br. na zaproszenie 
CDU z przedstawicielami tej 
partii z kanclerzem Adenaue- 
rem na czele. Obecni byli rów 
nieź ze znanych działaczy 
CDU — premierzy rządów kra 
jowych Szlezwik-Holsztynu, 
von Hassel i Nadrenii — West 
ńihl .Meyers, minister w rzą­
dzie NRF, Lemmer, jak rów­
nież inne osobistości, a wśród 
nich były minister do spraw 
przesiedleńców, Oberlaender.

Podczas spotkania zabrał 
głos kanclerz Adenauer. któ­
ry, zwracając się do przed­
stawicieli rewizjonistycznego 
ziomkostwa Pomorzan, po­
wiedział m. in.:

„Niemieckie terytoria Wacho 
dnie nie będą zapomniane, 
gdy przybliży się historyczna 
godzina dla Niemiec. Jednak 
odbudowa państwowej Jedno 
sci Niemiec w historycznych 
rozmiarach rozciągnie się na 
dłuższy okres czasu”. (PAP)



2. H. 1961Strona ?
GŁOS WIELKOPOLSKI |

Szanse rokowań 
w sprawie Algierii?
Według informacji agencji 

Reutera, obydwie strony, za­
równo francuska jak algier­
ska, po cichu przygotowują 
teren do nawiązania rokowań. 
Jeśli chodzi o stroną algierską, 
premier tymczasowego rządu 
Ferhat Abbas miał uzyskać 
pełnomocnictwa zarówno od 
swych kolegów jak od Algier­
skiej Armii Wyzwoleńczej, na 
prowadzenie rokowań z Fran­
cją. Wskazywałyby na to wia­
domości uzyskane via Tunis.

W tajnych kontaktach, jakie 
— według Reutera — obie stro 
ny utrzymują ze sobą, miały 
również zostać ustalone tema­
ty pierwszych rokowań.

1. sprawa gwarancji co do 
warunków głosowania nad 
przyszłością Algierii;

2. sprawa statusu armii fran 
cuskiej w okresie od chwili 
obecnej aż do momentu refe­
rendum dotyczącego samosta­
nowienia Algierii. (PAP)

Protest w ONZ
W dniu 31 stycznia stali 

przedstawiciele Związku Ra­
dzieckiego, Birmy, Indii i ZR A 
w ONZ — członkowie Rady 
rla Spraw Powiernictwa ONZ 
wystosowali do przewodniczą­
cego XV sesji Zgromadzenia 
Ogólnego, Bolanda. list w spra­
wie pozbawienia tronu króla 
Ruandy Kigeri V. Ruanda 
wchodzi w skład terytorium 
powierniczego ONZ znajdują­
cego się pod władzą Belgii.

List dc maga się, aby społe­
czeństwo Ruandy mogło swo­
bodnie w kontrolowanym przez 
ONZ referendum wypowie­
dzieć się na temat formy u- 
stroju kraju.

Jak wiadomo, król Kigeri V 
pozbawiony tronu i wygnany 
za granicę wypowiadał się za 
niepodległością kraju i wyco­
faniem z niego wojsk belgij­
skich. (PAP)

Sztuczna krew
W jednym z zakładów pro­

dukcji szczepionej w Bern- 
burgu (NRD) wytwarza się 
sztuczną krew pod nazwą 
„Bernburg-Dextran”. Jest to 
substancja mogąca zastąpić 
plazmę. Może ona przez pe­
wien okres czasu pełnić licz­
ne funkcje prawdziwej krwi 
ludzkiej, aż do momentu 
transfuzji krwi naturalnej lub 
też do chwili, gdy organizm 
sam tę krew wytworzy. (PAP)

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦«♦< ZE ŚWIATA POLITYKI

Mało jest zapewne przykła­
dów, aby prezydent - e- 

lekt, mający za kilkanaście dni 
objąć stanowisko głowy pań-

dem obszaru i ludności do naj
na wracał

fncogidto do własnego kraju i 
to w dodatku na niewielkim 
statku handlowym pod obcą 
banderą. Dokonał tego Janio 
da Silra Quadros, który z 
dniem 31 stycznia został kolej­
nym prezydentem Brazylii.

43-letni Quadros przebywał 
przez ubiegłe trzy miesiące w 
kilku krajach Europy zachod­
niej. Pobyt miał charakter pry 
watny; leczniczy i wypoczyn­
kowy. Quadros chciał do ostat-

ność działania, uniknąć rad o 
rządzeniu i rozmów z setkami 
kandydatów na zajęcie łukra-
tywnych posad ad-
ministracji, na której czele 
staje QuAdros, jako prezydent 
i premier zarazem.

Przez te miesiące nieobecno­
ści dokonał on niemałej sztu­
ki: nie zdradził swego progra­
mu działania 1 nie podał ani 
jednego nazwiska swych naj­
bliższych wsp ół p ra co wni ków. 
Politycy i społeczeństwo Bra-
zylii obruszali na to, tym

♦

niemniej jednak zostali do koń 
ca utrzymani w zupełnej nie­
świadomości. Jeżeli przez ten 
czas mówiono o nowym prezy­
dencie, to najczęściej wiązano 
jego nazwisko z miotłą, która 
była symbolem jego zwycię­
skiej kampanii Wyborczej. 
Quadros zapowiedział general­
ne porządki i wielkie sprząta­
nie w aparacie rządowym, ad-
ministracyjnym gospodar-

na to pytanie stu­
szła poza stadium rozi 
to nie w parlamencie. GRZEGORZ TYNSKInergii?

Pomyślny start
Styczniowe plany gospodarcze — zrealizowane

\\wstępnych i pochodzących z niektó- 
▼ ▼ rych tylko resortów danych, styczeń za­

kończył się na ogól niezłymi wynikami produk- 
cyjnymi.

rFak więc już 30 stycznia 
® przemysł węglowy wyko­

nał miesięczne zadania wydo­
bycia. uzyskując dodatkowo 
ok. 400 tys. ton węgla. Biorąc 
pod uwagę potrzeby gospodar­
ki, górnicy zobowiązali się 
wydobyć dodatkowo tego roku 
3.3 min. ton węgla więcej. 
Styczniowy start jest więc do 
bry.

Również pomyślnie rozpo­
częli realizację zadań hutnicy. 
Wyprodukowali oni w oma­
wianym miesiącu o ok. 6 tys.

Prowokacyjne żądanie 
zbrodniarzy wojennych

Przewodniczący „związku 
niemieckich organizacji żoł­
nierskich”, generał kawalerii 
Westphal zwrócił się . do 
wszystkich partii politycznych 
w Bonn z żądaniem umorzenia 
wszelkich dochodzeń przeciw­
ko b. członkom hitlerowskie­
go Wehrmachtu oskarżonym o 
zbrodnie dokonane w czasie 
wojny. W piśmie Westphala 
określenie „zbrodnie” zastąpio 
ne jest określeniem „działanie 
uwarunkowane wojną”. W u- 
zasadnieniu prowokacyjnego 
żądania militarysta zachodnio- 
niemiecki utrzymuje, że w 15 
lat po wojnie ..Nikt nie może 
osądzić, w jakiej sytuacji znaj 
dowal się rzekomy zbrodniarz 
wojenny”. (PAP)

Komunikat MO
Komenda Milicji Obywatelskiej 

m. Poznania prowadzi dochodze­
nie przeciwko Władysławowi KAŻ- 
MIERCZAKOWI, zam. w Pozna- | 
niu, ul. Chudoby 22/2, podejrzane- I 
mu o to, że od chwili zamknięcia 
prowadzonego przez siebie pośred 
nictwa w kupnie i sprzedaży nie­
ruchomości — zajmował się po­
średnictwem w zamianach mie­
szkań i pobierał za to różne kwo­
ty pieniężne. Władysław’ Kaźmier- 
czak, nie mając żadnych możliwo 
ści uzyskania mieszkań — oszukał 
wiele osób.

W związku z tym. Komenda MO 
m. Poznania zwraca się do osób, 
które zostały pokrzywdzone, aby 
zgłosiły się do Komendy MO m. 
Poznania, pl. Wolności nr 16, pok. 
nr 18 w godzinach od 8—16, celem 
złożenia zeznań.

kają dziś Brazylijczycy odpo­
wiedzi.

Obserwatorzy twierdzą, 
Quadrcs objął urząd w 

trudniejszym ostał nim
leciu, okresie dla Brazylii, 
rrzeżywa głęboki kryzys 

na j- 
3«-

K raj 
eko-

nomiczny, wywołany inflacyj­
ną polityką, ustępującego pre­
zydenta i olbrzymimi zyskami 
obcych monopoli, zyskami, któ 
re nie zasilały skarbu państwa, 
lecz odpłynęły za granicę — 
przede wszystkim do USA. Za- 

było to niemałym
stopniu powodem powszechne­
go narastania antyamerykań- 
skich nastrojów’ w Brazylii.

Inflacja. której konsekwen­
tnie hołdował dotychczasowy 
prezydent, widząc w niej głów­
ny bodziec rozwoju gospodar­
czego, spowodowała ogólne za­
mieszanie na rynku płac i na 
rynku konsumpcyjnym. W cią- 

nościowych wzrosły

padku nie nadążały podwyżki 
płac. Wartość cruzeira w sto­
sunku do dolara spadła w cią­
gu roku — dwukrotnie. Straj­
ki, spowodowane ogólnie po­
garszającą się sytuacją bytową, 
ogarnęły w ubiegłym roku po­
nad l'/« miliona robotników na 
2 min. zorganizowanych.

Sytuacja chłopstwa, szczegół 
nie w' zacofanych stanach pół- 
nocnowschodniej części kraju 
f/ł ogólnego obsza/ti), należy 
wręcz do katastrofalnych. Te­
go faktu nie ukrywaj ustępu­
jący rząd, który dał całkowity 
priorytet rozbudowie przemy­
słu. Na wsi praktycznie całko­
witą władzę zachowali obszar­
nicy. Konieczność przeprowa­
dzenia reformy rolnej, o któ- 

ton surówki, 1,5 tys. ton stali 
i ok. 6 tys. ton wyrobów wal­
cowanych więcej niż przewi­
dywał plan. Z meldunków ja­
kie nadeszły z przemysłu ma­
szynowego wynika, iż fabryki 
podległe Zjednoczeniu Prze­
mysłu Obrabiarkowego wyko­
nały styczniowe zadania i wy­
produkowały 1290 rożnego ty­
pu obrabiarek. Jest to o ok. 
10 proc, więcej niż w styczniu 
ub. roku.

Również przemysł budowy 
taboru kolejowego uzyskał w 
styczniu dobre wyniki. Kilka 
fabryk przystąpiło do produk­
cji ńówych typów taboru m. 
in. lokomotyw spalinowych, 
wagonów samowyładowczych 
i do przewozu owoców.

Przemysł chemiczny wykazu 
je nadal szybkie tempo rozwo­
ju. Poziom produkcji w pierw­
szym miesiącu nowego roku 
bvl o ok. 22.7 proc, wyższy niż 
w tym samym okresie 1960 r. 
Chemia przekroczyła plany 
produkcji siarki, nawozów a- 
zotowych i fosforowych, two­
rzyw, włókien sztucznych i 
syntetycznych oraz wielu in­
nych wyrobów.

JANIO OUADROS
Fot. — CAF

Społeczeństwo brazylijskie 
żywi nadzieje, iż kurs no­

wego rządu będzie bardziej e- 
lastyczny, że kurs ten będzie 
przede wszystkim (rachować 
dążenie do niezależnej od USA 
polityki gospodarczej i — za­
granicznej. Oczywiście, reakcja 
— obszarnicy wielcy przemy­
słowcy, koła klerykalne — reor 
ganizują gorączkowo swe sze­
regi, aby w chwili obejmowa­
nia władzy przez Quadrosa po­
stawić go przed faktem doko­
nanym istnienia dwóch anta- 
gonistycznych frontów: połitycz 
nej lewicy, skupiającej masy 
robotnicze i chłopskie oraz pra 
wicy, która dzierży w swych 
rękach pieniądze, obiekty prze 
myślowe i ziemię. Przyszłość 
Brazylii zależy od tego, na któ 
rym z tych frontów zechce się 
oprzeć prez. Quadros. Politycz­
na próżnia „złotego środka” 
jest największym wrogiem Bra 
zylii i — każdego kraju!

We włókiennictwie pomyśl­
nie zrealizowały plan przemy­
sły: jedwabniczy, Iniarski i o- 
dzieżowy.

Kolej, mimo niesprzyjają­
cych warunków atmosferycz­
nych, pomyślnie wykonała 
styczniowe zadania. W okresie 
tym przewieziono o przeszło 2 
min. ton ładunków więcej niż 
< styczniu ubr.

Sytuacja w zakresie skupu 
płodów rolnych i artykułów 
pochodzenia zwierzęcego była 
w styczniu na ogół pomyślna. 
Zakupiono ok. 110 tys. ton 
mięsa (blisko 17 tys. ton wię­
cej niż przewidywał plan i po­
nad 30 tys. ton więcej niż w 
styczniu ubr. (PAP)

Narada komunistów 
krajów północnych

W dniach 28 i 29 stycznia 
odbyła się w Sztokholmie na­
rada przedstawicieli partii ko­
munistycznych Danii, Finlan­
dii, Norwegii i Szwecji. Oma­
wiano na niej problemy zwią­
zane z mającą się odbyć sesją 
Rady Północnej, jak również 
z niedawną naradą przedsta­
wicieli partii komunistycznych 
i robotniczych w Moskwie.

PAP

Na zdjęciu: Budowa kabiny dla 
oskarżonego na czas procesu w 
sali BETH HAAM w Jerozolimie. 
Dolna część kabiny jest z płyt 
stalowych, zaś szyby części gór­
nej sa ze szklą odpornego na 

kule.

Fot. — CAF

Izrael wprowadził 
karę śmierci

Parlament Izraela uchwalił w 
środę ustawę, przywracającą karę 
śmierci przez powieszenie za zbro­
dnie wojenne.

Korespondent Agencji France 
Presse łączy tę uchwałę z zapo­
wiedzianym procesem Eichmanna.

Jak wiadomo, kara śmierci nie 
istniała w ustawodawstwie po­
wszechnym od czasu utworzenia 
państwa Izraela w 1948 r. (PAP)

„Zycie gospodarcze" 
o Wielkopolsce

Czym Wielkopolska może się po­
chwalić? Co trzeba zrobić aby pew 
ne zaległości zostały szybko zli­
kwidowane? Jakie będą losy me­
chanizacji rolnictwa i czy małe 
miasteczka skazane są'na stopnio 
we wymieranie? W jaki sposób 
budowane obiekty przemysłowe w 
lejonie Konina wpłyną na sytuac 
ję gospodarczą województwa po­
znańskiego?'Te i inne pytania sta­
nowiły podstawę artykułów jakie 
znajdziecie w najbliższym nume­
rze „Życia Gospodarczego”. Na 
jego szpaltach podzielą się z Wa­
mi swoimi uwagami i poglądami 
działacze poznańskiej gospodarki, 
m. in. I sekretarz KW PZPR tow. 
Jan Szydlak, sekretarz ekonomie? 
ny KW PZPR tow. Jerzy Kusiak, 
wiceprzewodniczący WKPG ob. 
Witold Górski, kierownik Wy­
działu Przemysłu WRN ob. Dio­
nizy Balasiewicz i inni. Poza au­
torami miejscowymi we wspom­
nianej wkładce piszą również re­
daktorzy „Życia Gospodarczego”.

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Pod koszem coraz goręcej
Lecli i Warta wyjeżdżają do Krakowa

*7 upełnie nieoczekiwanie zakończyła się ostatnia kolejka 
A spotkań mistrzowskich ekstraklasy koszykarzy. Wi­

sła i Legia wykorzystując porażki swych najgroźniejszych 
konkurentów Śląska i Lecha przesunęły się o dwa miejsca 
w tabeli.

Sytuacja u dołu tabeli jest bar­
dziej przejrzysta. Warta ma punkt 
przewagi nad łódzkim Społem 
(ŁKS nie wchodzi już w rachubę) 
i między tymi drużynami rozegra 
się walka o utrzymanie się w ek­
straklasie. Warciarze, którzy w 
Eodzi w pierwszej rundzie wj - 
grali w wysokim stosunku 73:50, 
wykorzystają bez wątpienia atut 
swego boiska i rozstrzygną mecz 
ną swoją korzyść. Spotkanie to 
odbędzie się 11 ,bm.

Szalenie ciekawie zapowiada się 
najWiższa kolejka spotkań 4 13 
bm.) Poznańskie zespoły Lech i 
Warta wyjeżdżają do Krakowa. 
Nie będzie to wcale łatwa wypra­
wa. Przodownik tabeli Wisła zrobi 
zapewne wszystko, aby utrzymać 
swoją pozycję. Mecz Wisły z Le­
chem, będzie należał niewątpli­
wie do „rodzynków” najbliższej 
serii Trudno stawiać jakiekolwiek 
horoskopy przed tym spotkaniem. 
W pierwszej rundzie Lech gładao 
wygrał z Wisłą 63:45. Łopatka i 
Pudelewicz będą mieli ciężką prze 
prawę z środkowym Wisły Murzy- 
r.owskim, oraz z Czerniakowskim 
i Likszą.

Sobotnie spotkanie Lecha ze 
Spartą’ Nowa Huta (72:56 w I run­
dzie) na pewno też nie będzie ła­
twym spacerkiem dla poznani i- 
ków. Sparta jest zespołem umie­
jącym do maksimum wykorzystać 
atut własnego boiska, o czym o- 
statnio przekonały się drużyny 
Śląska i AZS-u Warszawa.

W trudniejszej sytuacji jest 
drugi nasz przedstawiciel w eks­
traklasie Wartą,. W pierwszej run­
dzie przegrała ona z Wisłą 64.75 i 
z Spartą 61:68. Pocieszającym ob­
jawem jest jednak coraz lepsza 
gra „Zielonych Okoni”. Z meczu 
na mecz zespół staje się bardziej 
zwarty. Dochodzi do formy Chu­
dziński, a Sikora zgrał się z no­
wymi kolegami i stanowi dobre 
uzupełnienie zespołu.

Rezultat spotkania Lech—Wista 
ma bardzo duże znaczenie dla obu 
zespołów. W tym tygodniu odbę­
dą się mecze warszawskich zes­
połów Legii i Polonii ze Śląskiem 
i AZS-eni Warszawa. Po niedzieli 
sytuacja w tabeli rozgrywek mo­
że się więc zagmatwać.

Sytuacja w ligach ośrodkowych 
jest coraz jaśniejsza. Wśród ko­
biet prymat drużyn wrocławskich 
AZS' i Slęzy jest zdecydowany, 
zaś wśród mężczyzn Gwardia Wro 
cław i poznańska Olimpia chyba, 
już nie pozwolą sobie wydrzeć 
przodownictwa i one też będą 
walczyć o awans do ekstraklasy.

(stab)

Ligowy turniej
Kolejny turniej siatkarzy o mi­

strzostwo II ligi odbędzie się tym 
razem w Poznaniu. Obok gospo­
darzy AZS-u walczą o mistrzow­
skie punkty KKS Kluczbork, Por­
towiec Gdańsk i Bałtyk Gdynia. 
Spotkania odbywać się będą w sa 
li AZS-u przy ul. Młyńskiej (wej­
ście od ulicy Nowowiejskiego 26).

Program turnieju przedstawia 
się następująco: — Piątek 3 lu­
tego: godz. 18 AZS — KKS Klucz 
bork; Sobota. 4 lutego: godz. 18,30 
— AZS — Portowiec, godz. 20 — 
KKS Kluczbork — Bałtyk; nie­
dziela, 5 lutego: godz. 10 — KKS 
Kluczbork — Portowiec, godz. 11,30 
— AZS — Bałtyk.

W szóstym etapie 
Piechaczek czwarty

Szósty etap wyścigu kolarskiego 
dookoła Egiptu wygrał Lothar Ap- 
pler (NRD) w czasie 2:49,43 godz. 
Za nimi w czasie 2:49,50 godz. mi­
nęła linię mety liczna grupa ko­
larzy. Sklasyfikowano ich nastę­
pująco: 2. Barleben (NRD), 3. Ku- 
klin (ZSRR), 4. Piechaczek (Pol­
ska), 5. Kellermann (NRD), 6. Sci- 
borek CRZZ), 7. Miedcmann 
(NRD), 8. Fessler (NRD), 9. Ko­
walski (CRZZ), 1#. Wilczewski 
(CRZZ).

Zespołowo etap wygrali kolarze 
NRD — 8:49,23, przed1 polską dru­
żyną CRZZ — 8:^'1,30.

Wysokie zwycięstwo 
warszawskiej Legii

W Warszawie odbyła się 1 3 
finału rozgrywek o Puchar Eu­
ropy w koszykówce. Miejsco­
wa Legia pokonała wysoko 
Spartaka (Sofia) 76:47. (t)

Kapitan Cendrowski stwierdził, 
że łódzki turniej bokserski „Try­
buny Ludu” stał na niższym po­
ziomie niż ubiegłoroczny w Poz­
naniu.

W mistrzostwach halowych w 
Białymstoku startować będzie 32 
tenisistów i 8 tenisistek, w tym 
z okręgu poznańskiego: Gąsiorek, 
Piątek i Filipówna.

W latach 1961-65 Totalizator Spor 
towy zamierza przeznaczyć na in­
westycje sportowe 1.150.000.000 zł.

Polscy lyżwiaize figurowi star­
tować będą w mistrzostwach świa­
ta, które odbędą się w Pradze.

W tygodniu skoków narciarskich 
w Szwajcarii Polak Bryjak zajął 
dobre 14 miejsce.

40-!ecie TW Polonia
Towarzystwo Wioślarzy Polonia 

Poznań, założone w 1921 roku, 
którego pierwszym prezesem był 
inż. Mieczysław Grzybkowski, ob­
chodzić będzie w maju br. 40-)ecre 
swego istnienia. Z tej okazji klub 
zorganizuje regaty ogólnopolskie 
na Malcie oraz podejmie organi­
zację tegorocznych wioślarskich 
mistrzostw Polski na Malcie. (x)

Nowy milioner
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w specjalnym kon­
kursie sportowym Toto-Lotek z 
dnia 29 stycznia 1961 r. stwierdzo­
no: jedno rozwiązanie z 6 trafny­
mi wygrana ok. l.ooo.oon zł; 11 roz­
wiązań z 5 premiowymi — po 
107.537 zł; 358 rozwiązań z 5 zwy­
czajnymi — po 4.508 zł; 14.134 roz 
wiązań z 4 trafnymi — po 143 zł; 
192.152 rozwiązań z 3 trafnymi — 
po 11 zł.

CO DZIEŃ NIESIE-------------

Dwie „kucharki"
Jest w naszym mieście zwią 

zek sportowy, który zrze­
sza jedną czynną sekcję, a ma 
aż dwa... zarządy: jeden wy­
brany w normalnym trybie i 
zawieszony przez władze cen­
tralne oraz drugi — komisary­
czny, mianowany przez owe 
władze centralne.

Zarząd zawieszony obrażony 
jest na swoich następców w za­
rządzie komisarycznym i ani my 
śli zrezygnować. Bezprawnie 
działa nadal i co dziwniejsze 
— dzieje się tak przy nie tyl­
ko milczącej zgodzie władz cen 
trainych, które tenże zarząd 
zawiesiły.

Ta nienormalna sytuacja ist­
nieje w dyscyplinie, w której 
w skali krajowej nie mamy nic 
do powiedzenia. Jest nią łyż­
wiarstwo figurowe.

Według przepisów związek 
okręgowy może być powołany 
w województwie, gdzie działa 
najmniej sześć sekcji. U nas 
zarejestrowane są dwie sekcje, 
i których jedna prowadzi a|cty 
wną działalność szkoleniową. 
Jest podobno i trzecia sekcja 
w Gnieźnie, a także czwarta w’ 
Ostrowie (o tej działacze obu 
zarządów’ prawie nie wiedzą), 
ale niezarejestrowane W Związ 
ku.

W /aszych poznańskich wa- 
runkich trudno o prowadzenie 
sześciu sekcji. Starania o pow­
stanie nowych sekcji, ani jed­
nego zarządu, ani drugiego nic 

\ da|y rezultatu — nowe sekcje 
nie| powstają.

1’ozostaje więc jedyny w y - 
b y r: zrezygnować z ambicji 
utrzymywania okręgu i zgod­
nie ze statutem utworzyć pod- 
okręg podlegając^’ zarządowi 
w Bydgoszczy. Trudno jednak 
przypuszczać, że uczynią to sa 
mi zwaśnieni działacze poznań 
scy. Potrzeba tu'interwencji Za 
rządu Polskiego Związku lyż- 
wiarstwa Figurowego i chyba 
mediacji odpowiedniego komi­
tetu kułturj’ fizycznej i tury­
styki.

O tym bowńem, jak szkodli­
wa jest obecna sytuacja świad 
czą niedawne usiłowania tor- 
pedowfania imprez i innej dzia 
łalności zarzadu komisaryczne­
go przez zawieszony zarząd o- 
kręgowy.

M. W.
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czasie ostatniej sesji NATO, minister 
Strauss określił wszelkie ostrzeżenia 
przed wzrastającą groźbą jaką stano­
wią dla ludzkości gwałtowne zbroje­

nia imperializmu niemieckiego „niebezpieczną 
formułą propagandową... poprzez systematycz­
ne powtarzanie której, próbuje się wszystkimi 
możliwymi środkami wywrzeć pewien wpływ, 
posługując się przy tym współpracą niektórych 
użytecznych sobie głupców”. Przeciwko owej 
„zniesławiającej” ponoć dobre imię militaryz- 
mu niemieckiego „niebezpiecznej formule pro­
pagandowej” boński minister przygotowań wo 
jennych wytoczył ciężką kolubrynę argumenta 
cji. Oświadczył mianowicie, iż „planowe cele 
remilitaryzacji zostały wydatnie zredukowane 
jeszcze w 1956 roku”.

przez natowski plan „MC-70”, 
program atomowej remilitary 
zacji.

Wprawdzie jego pełna realizacja 
ma trwać do roku 1963 i w ciągu 
tego czasu ma powstać 350-tysięcz- 
na Bundeswehra, ale za to ma. to 
już być pełnowartościowa armia 
„rycerzy atomowych”. W dodatku 
aimia, która i tak jest już dziś 
najsilniejszą spośród wszystkich 
pozostałych armii NATO-wskich, 
stacjonujących na terenie Europy 
zachodniej. By nie być gołosłow­
nym: pod koniec bieżącego 1961 ro 
ku siły lądowe NATO w Europie 
zachodniej mają składać się z 
31 1/3 dywizji, konkretnie mówiąc 
z 5 amerykańskich, 3 brytyjskich, 
? francuskich (reszta w Algierii), 
1/3 kanadyjskiej, jednej norwe­
skiej i 1 duńskiej, 2 holenderskich, 
2 belgijskich, 7 włoskich, 1 portu­
galskiej i wreszcie... 12 zachodnio 
niemieckich.

REKORD 
W PRZESTWORZACH

W ubiegłym roku prze­
wieziono samolotami na 
wszystk ch liniach około 
108 milionów pasażerów, co 
jest nic notowanym re­
kordem w dotychczasowej 
historii światowego lotnic­
twa cywilnego.

NOWE UZDROWISKO

Jak wynika z projektów
zagospodarowania Bie-
szczad, w miejscowości 
Czarna koło Ustrzyk po­
wstanie w najbliższym cza­
sie piękne uzdrowisko. Od 
kryto tam bowiem źródła 
wód leczniczych o wartości

A ja w to nie wierzę

Jak wyglądała jednak w 
swych efektach owa rzekoma 
redukcja, tego wołał nie wy- 
•aśniać. Zastąpmy go więc w 
przypomnieniu niektórych fak 
fcw z dotychczasowych dzie­
jów remilitaryzacji.

Wymowna kronika
n maja 1955 r. — akurat w 
' dniu 10 rocznicy zwycięstwa 

ludzkości nad hitlerowską III 
Rzeszą — Niemiecka Republi­
ka Federalna awansuje do ran 
gi 15-go — jeśli brać pod uwa 
gp kolejność przyjmowania —- 
partnera militarnego Paktu 
Północno-Atlantyckiego. We- 
clug zatwierdzonych planów, 
odbudowane pod patronatem 
hw. wolnego świata, siły zbrój 
r,3 imperializmu niemieckiego 
mają liczyć pół miliona kon­
wencjonalnie li tylko uzbro­
jonych żołnierzy. Zarazem na­
towscy protektorzy odbudowy 
Wehrmachtu nakładają rów- 
nież na swego zaehodnionie- 
tmeckiego partnera szereg ogra 
niczeń, które w razie ich prze­
strzegania, mają zabezpieczyć 
ich samych przed nadmiernym 
wzrostem rozbudowy potęgi 
militarnej NRF a w każdym 
razie mają uniemożliwić jej 
atomową remilitaryzację.

12 listopada tegoż samego 
1955 r. — dokładnie w dniu 
dwusetnej rocznicy urodzin 
pruskiego generała Gerharda . 
ton Scharnhorsta w Bonn od­
bywa się uroczyste wręczanie 
patentów pierwszym żołnie­
rzom Bundeswehry.

Ale oto już w październiku 
następnego, 1956 r., kiedy zgod 
n e z dotychczasowymi planami 
utworzenia przed rokiem 1960 
półmilionowej armii konwen­
cjonalnej istniały już pierwsze 
z pospiesznie sformowanych 12 
dywizji, w bońskim minister­
stwie obrony została dokonana 
zmiana szefa.

Plan „MC-70“ 
|)otychczasowy sternik ma­

chiny remilitaryzacyjnej
Blank, zawiódł nadzieje sianego 
kanclerza. Nie wykazał dosta- 
kcznej inwencji w wykorzy- 
staniu sytuacji międzynarodo­
wej- Pozostał bierny wobec 
f^ktu, iż w międzyczasie, w 

za awansowaniem Wiel­
bi Brytanii do rangi mo- 
eerstwa atomowego — a więc 
złamaniem amerykańskiego 
monopolu na posiadanie broni 
masowej zagłady wewnątrz 
óATO, została już usunięta 
■Najpoważniejsza bodaj z for- 
^alnych przeszkód do atomi- 
p-cJi pozostałych abmii paktu 

onadto nie kwapił się z wy- 
Orzys^aniem awanturniczych 

chJ0 kół politycznych Z? 
‘Nodu. a przecież stwarzało 

ii7°2Var.Un^ dla pospiesznego 
Skanią broni atomowej wła

śnie przez siły zbrojne wypró 
bowanijj antykomunistycznej 
NRF. Mimo to Blank działał 
tak, jak gdyby militaryzm nie 
miecki szczerze a nie tylko 
przymusowo przyjął w roku 
1955 program wyłącznie n i e- 
atomowej odbudowy swych 
sił zbrojnych. Dlatego został 
zdegradowany do roli trzecio­
rzędnego w aparacie bońskim 
ministra op\eki społecznej.

Następcą Blanka wybrano w 
październiku 1956 r. najbar­
dziej odpowiedniego człowie­
ka: dotychczasowego ministra 
NRF do spraw atomowych — 
Straussa. Jego programowe 
oświadczenie z tego okresu: 
„Nie chcemy być konwencjo­
nalnymi ciurami amerykań­
skich rycerzy atomowych", 
znalazło swe praktyczne od­
bicie w natychmiastowym 
wstrzymaniu prac nad reali­
zacją tych fragmentów dotych 
czasowych planów remilitary­
zacji, których efekty byłyby 
już nieprzydatne dla przyszłej 
atomowej Bundeswehry. Za to 
już w lecie 1958 r. — po 10 
miesiącach, wypełnionych in­
tensywną i skuteczną działal­
nością na rzecz zniesienia ogra 
niczeń z 1955 r. i uzyskania 
praw do dysponowania bronią

Jakie następstwa ?
y amiast komentarza do tego 

cyfrowego zestawienia, 
zaczerpniętych z najbardziej 
oficjalnych źródeł NATO, za­
cytuję opinię znanego angiel­
skiego pisarza wojskowego Lid 
del Harta. Opinię wydaną je­
szcze w roku 1958, a więc 
wówczas, kiedy za cenę przej 
ściowego zwolnienia tempa do
tychczasowej 
militaryzacji 
zmniejszenia
osobowych 
uczyniono 
atomową:

nieatomowej re- 
oraz częściowego 

kontyngentów 
przyszłej armii,

ją pemilitaryzacją
„Armia nicmiec-

masowej zagłady zaczęto
pospiesznie wprowadzać w ży 
cie nowy, usankcjonowany

ka w szybkim tempie słaje się 
najsilniejszą armią w Europie 
zachodniej, a mało osób zdaje 
się uświadamiać sobie ten faki 
i przewidywać jego logiczne 
następstwa...”

Oczywiśc/e; nie można w 
ogóle przypuścić, aby nie prze 
widywał logicznych następstw’ 
atomowej remilitaryzacji NRF 
kierujący nią a zarazem głów­
nodowodzący Bundeswchrą — 
Strauss. Stąd też trudpo za­
kwalifikować jego obronne te­
zy o rzekomym „zrędukowa- 
riu planowych celów remilita 
ryzacji jeszcze w 1956 r.” ina­
czej aniżeli jako kolejne kłam 
st wo.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

krynickiego 
że znacznie 
niejsze.

AKTYWNY

Zubera, jednak 
od nich zasob-

WŁAMYWACZ

W najbliższym czasie od­
będzie się w sądzie lyoń- 
skim proces 25-letniego Ge 
rarda Largy, oskarżonego
o dokonanie 157 włamań.

MILIARDY Z TURYSTYKI
W ubiegłym roku odwie­

dziło Włochy około 10 min. 
turystów, którzy ogółem 
wydali w tym kraju 5 mi­
liardów dolarów. ’

COS DLA SIWYCH

Jak wynika z badań, prze
prowadzonych 
przez paryskich

cstatnio 
lekarzy -

kosmetyków, każdy może 
pozbyć się w c;ągu kilku 
dni siwizny i przywrócić 
włosom ich poprzednią bar 
wę, o ile zażyje parawita- 
minę kompleksową FBs.

5 DNI W POWIETRZU!
Pierwszy amerykański 

niolot o napędzie atom
sa 
o-

wym, który zostanie wypro 
dukowany w USA w 1965 
r . będzie mógł rzekomo la ­
tać bez przerwy przez 5 dni 
i to z szybkością dźwięku.

(bro)

Komisje rad 
Mczą kadencję

EUGENIUSZ PAWKTZTA

ROZDZIAŁ XIII

ealóat roi ni cłu/a.

Jednopłatowce
PZL-101 „Gawron" 
krążą już nad pola­
mi Węgier, Austrii, 
Hiszpanii, rozpyla­
jąc preparaty owa­
dobójcze. Specjalne 
urządzenia pozwa­
lają na dowolne re­
gulowanie ilości roz 
pytanego preparatu. 
Przy pełnym obcią­
żeniu 225 kg samo­
lot może unosić się 
w powietrzu około 
2 godzin. Na zdję­
ciu: Węgierscy pi­
loci przejmują za­
kupione w Polsce 
samoloty „Gawron”.

CAF — 
fot. Sokołowski

Jeszcze nie wierzył.
A, a czy ty z nim także się cało­

wałaś, jakeście przeszli na ty? Czy z 
z nim także?

Skinęła głową potakująco. Zagryzł 
wtedy wargi, mocno zagryzł, żeby ból 
był jak najsilniejszy żeby przytłumił 
ten inny, to uczucie zawodu, świado-
mość, że coś, co jeszcze właściwie 
nie zaczęło, co kiełkowało dopiero, 
stało teraz zduszone w zarodku.

się 
zo-

Budżetu i Planu £.b"!e iak inne ........... .
Radv Narodo-

Pozostałe komisje WRN

Komisje

ostatniinnych rad) odbyła 
Cou w swej kadenci. 

fdzsnie- Przybyli na nie
,prz-"wodniczący Prezy- 

SyCz WRN — Franciszek 
oraz przewodniczący 

nZlt’e.i Komisji Plano- 
Md u ‘^darezego — Wi- 

p 7‘mpowicz.
dyskusji, podsu- 

°ęen:a^Ce^. dorobek komisji i 
rranSeJ fcormv jej pracy — 
zał nrzelę Szczerbal przeka- 
■'^u r '^dniczącemu Dyoni- 
*0stałv a^as’e"’iczowi oraz p< - 
"■'^azy czł°nk°m Komisji — 
tfżyuL dużego uznania za 

“nig działalność, (pż)

— Chłodno ci?
— Nic, ja nie wiem czemu tak, nie 

wiem.
Przytrzymał ją. Wolno ogarnął ra­

mieniem. Czekał, aż znów przybliży 
wargi jak wtedy. Stała znierucho­
miała. Pocałował, nie spotkał się z 
odzewem. Nie broniła warg, ale i nie 
poddawała ich. Zaczął teraz całować 
coraz mocniej, gwałtowniej, bał się, 
ze zmiażdży jej usta.

— Kryśka — odsunął ją nagle na 
odległość ramienia — Co z tobą?

— Nic, nic — szepnęła — Może tyl­
ko jestem zmęczona.

Zawrócił bez słowa. Zmęczona, na- 
pewno, zabawa, potem tyle opatrun­
ków. Ale czy tylko zmęczenie, czy nie 
tkwi za jej dziwną obojętnością coś 
jeszcze innego?
_ Kryśka, Kryśka, czy to może... 

Heniek?
Zaśmiała się.
— Na pewno nie.

— Wiesiek, mieliśmy takie klawe 
czerepy, rozrzucił je i potłukł...

Przysiadł, przetarł zmęczone czy­
taniem oczy. W pierwszej chwili nie
bardzo jeszcze się 
im chodzi.

— Patrz, ucho mi 
wi. I kopnął potem, 
łem. Taka Świnia...

orientował, o co

poszarpał, 
aż na nos

krwa- 
upad-

— Nie maż się — ofuknął Benek
umorusanego, rzęsiście lejącego łzy 
Tolka. — Ja też oberwałem solidnie 
i nie beczę.

— Kiedy jak sobie przypomnę, to 
mnie boli od nowa.

— Zaraz, zaraz, gadajcie jakoś z 
sensem. Kto was pobił? Czemu was 
Lubusz nie bronił?

— Magazynier, on takie manto nam 
sprawił. Nawet za wybuch pocisku tak 
od starego nie oberwałem, jak dzisiaj. 
Łubusza nie zabierałem, co by on ro­
bił w piwnicach i gruzach. Teraz się

orzowska „ZEMSTA" koń­
czy się sceną zgody po­
między Cześnikiem i 
Rejentem. Rejenł z Cze­

śnikiem, ustawieni jak szermie­
rze, ściskają sobie dłonie, z lyłu 
podchodzi Wacław, patetycznym 
gestem kładzie rękę na tym 
„splocie zgody” i w ten sposób 
kazano mi wierzyć, że odląd za­
panuje zgoda. A ja w fo nie wie­
rzę. Nie wierzę, aby Rejent, wy­
muskany i jadowity, aby Cześnik, 
pieniacz i złośnik, aby ci dwaj 
partnerzy, slworzeni do nieustan­
nych zwad i procesów mogii się 
kiedy pogodzić. Zgoda jest po­
zorna, jest na niby. Będą się oni 
dalej wadzić. Skąd lo przeświad­
czenie? Z roboty aktorskiej jaką 
widzieliśmy na scenie. Zbigniew 
Szczerbowski w roli Cześnika 
był krzykliwym sziachciurą od 
początku do końca. Jego zaloty

Andrzejewski 
pary".

Gorzowska 
jeszcze jedną

sfafysfował „do

„Zemsła" miała 
cechę charakiery-

były tylko pretekstem do zwady 
z Rejentem. A Rejent w wyda­
niu Jabłońskiego był tak jado­
wicie układny, że nie dziwiłby 
nikogo nawet pakt z diabłem. 
Zawarty więc został pakt nieagre­
sji. A czy można wierzyć tego 
rodzaju paktom?

W 
fryg 
sfaci 
cław

tej paskudnej atmosferze in- 
i zwad przesuwają się po- 
romansowe „Zemsty ': Wa- 
i Klara. Kim jest ta jedyna

młoda para? Klara w wydaniu 
Joanny Ciemniewskiej nie jest 
naiwnym dziewczątkiem, jest 
przesiąknięta atmosferą tego 
domu, jest podstołiną w młodym 
wieku. A Wacław Ryszarda 
Ostromęckiego to nie wiadomo, 
czy żarliwy kochanek, czy „anioł 
ookoju", który — obiektywnie 
— godzi zwaśnione strony. Na 
tym tle intryg i zwad, jadu i pie- 
niactwa jeszcze komiczniej wy­
pada tchórzliwy pieczeniarz 
Papkin. Posiać ta, zrobiona przez 
potężnie zbudowanego Tadeusza 
Kosudarskiego, była dobrze za­
grana. Jego tchórzostwo umiesz­
czone w górze mięsa było znacz­
nie komiczniejsze, ale to nie tyl­
ko tchórzostwo z natury — Pap­
kin boi się narazić dwom moż­
nym. Na szczególną uwagę za­
sługują Podsfolina i Dy ndalski. 
Podstolinę grała Irena Malkie­
wicz, zrobiła z niej wytworną 
damę w nocnej biełiźnie. Z przy­
jemnością patrzyło się na jej 
pełen dystynkcji gest. (Zwracam 
na to uwagę gdyż u wielu akto­
rów zamiast dobrego teatralne­
go gestu jest szamotanie lub bez­
sensowne miotanie rękami). Wy- 
daje mi się, że to była najlepiej 
zagrana rola. Dyndalskiego grał 
Konrad Morawski, to był dobry 
Dyndała. Niezgrabnie łaził po 
scenie, był doskonałe tępy, tępa 
była jego mina, jego spojrzenie, 
trochę senne, trochę zahukane, 
jego zdziwienie, co on chce od 
lak napisanej litery. Dwaj mu­
larze fo Kazimierz Wójcikow­
ski i Witold Andrzejewski. Wła­
ściwie grał tylko Wójcikowski,

— Aha na grodzisku?
— Przedtem tam, nawet znaleźli­

śmy, choć Tolek mówił, że to nie sta­
rzyzna, ale potłuczone dwojaki. Co 
on się zna na tej archeologii — Benek 
lekceważąco wydął wargi.

— A potem? — Wiesiek nie mógł 
powstrzymać uśmiechu, zaczynał się 
już domyślać dalszego ciągu.

— Potem to mieliśmy latarkę, więc 
myślimy, może poszukać skorup w 
ruinach pałacu, sam mówiłeś że tam 
jedna budowa na drugiej, te stare ce-

styczną. Ciężar przedstawienia 
kolejno podejmował inny aktor. 
Początkowo Podsfolina, następnie 
Papkin, który przekazał pałeczkę 
aktorskiej sztafety Rejentowi i 
wreszcie w ostatnim akcie zagra­
li wszyscy. Ostatni akt był naj­
lepszy. Można powiedzieć, źe 
na scenie odbywał się nieustan­
ny popis innej postaci, aby pod 
koniec skomasować umiejętności 
i zagrać całością obrazu, poza 
podawaniem tekstu. Podawanie 
tekstu było najłagodniej mó­
wiąc, niedoskonale. Fredro to 
poza intrygą, poza konstrukcją 
dramaturgiczną, poezja, o tym 
Irzeba pamiętać.

Spektakl reżyserował Konrad 
Morawski. Początkowe uwagi ni­
niejszej publikacji odnoszą się 
także do reżyserii. Konrad Mo­
rawski znalazł starego poloneza 
i tą pozytywką rozpoczął przed­
stawienie. Wydaje się, że reży­
ser dobrze wywiązał się ze swej 
roli. Scenografia Jarockiego miała 
wiele kontrastów; lekkie gzym- 
siki i ciężkie meble u Cześnika.

Na zakończenie można powie­
dzieć z całą pewnością, źe takiej 
„Zemsty" w Gorzowie jeszcze nie 
widzieliśmy, był fo z całą pew­
nością najlepszy spektakl na­
szego teatru.

"Temstę" poprzedziło miluf- 
kie przedstawienie dia 

dzieci „KOPCIUSZEK", w reży­
serii Tadeusza Kosudarskiego. 
Reżyser wprowadził ciekawe po­
mysły np. wejście niektórych po­
staci zza szerokiego płaszcza 
Dobroduszka. Wdzięczna dzie-
cięca publiczność zapałem
oklaskiwała przedstawienie, a na 
pytanie, dlaczego ci się to po­
doba odpowiadały: „Bo Kopciu­
szek początkowo był bardzo nie­
szczęśliwy, a potem szczęśliwy '. 
„Kopciuszek" grany był w obsa­
dzie: Król Ćwieczek .— Stani-
sław Buchta, Królewicz Wi­
told Andrzejewski, Goździk — 
Kazimierz Wójcikowski, Macocha 
— Stanisława Radulska, Zuzia i 
i Pruzia córki — Łucja Morawska 
i Ewa Bestydzieńska, Kopciuszek 
— Krystyna Hebda, Dobrodu- 
szek — Eugeniusz Kujawski, Ha­
labardnik — Wojciech Turowski, 
Paź — Barbara Słesiowicz, Tan­
cerka — Alina Lipnicka i Dziew-
czyna - 

Niżej
Halina Bulikówna.

podpisanemu
się podobał, a jego 
bardzo* się podobał.

spektakl 
córeczce

ZBIGNIEW RAWSKI

Dy rektor i kierownik artystyczny 
Znigniew Szczerbowski. Zemsta 
Aleksandra Fredry w reżyserii 
Konrada Morawskiego i Kopciu­
szek w reżyserii Tadeusza Kosu­
darskiego. Premiery: grudzień 
19G0 i styczeń 1961 r.

takie przejście właściwie. Już się mo­
żna było przecisnąć. Wobec tego się 
przecisnęliśmy, trochę się na nas ob­
sypało, Tolek się bał, że się nie wydo­
staniemy spowrotem.

— Bo co byś zrobił, łopatka została 
w poprzedniej piwnicy.

A ręce? Myślisz, są tylko po to, że­
by je trzymać w kieszeniach?

— Nie kłóćcie się. Benek, gadaj 
dalej.

—• No i tam były jeszcze piwnice,
, . - -- - jedna za drugą. W jednej stoją żelaz-

gły i w ogolę... A myśmy upatrzyli już ne puszki, ciężkie, cholera wie, co w
dobry właz, od malin, co się tak z tyłu
rozrosły. Tam jest dziura, zupełnie 
jej nie widać, chyba że się zna 
miejsce.

— Więc się wepchaliście do ruin... 
Mówiłem, że niebezpiecznie, kto wie, 
mogą tam tkwić miny, pociski, jeszcze 
kiedy wylecicie w powietrze.

—• Eee, przecież nawet teraz jest 
napis co to go w wojnę Ruski zrobili, 
że „min niet", więc po co bajdurzysz... 
Tolek, przestaniesz wreszcie się ma­
zać, bo ci skuję jadaczkę! Też dopust
boży

siek. 
jest.

z takim kumplem. ■
To ze złości. 
Et, ze złości... 
Ja ci mówię, 
Może skarb

wleźli do piwnic,

Więc słuchaj, Wie- 
w tych ruinach coś 
jaki? Bo myśmy

, pchamy się, jedna, 
druga, nic w nich nie ma, pogrzoba-
liśmy trochę łopatką, co to została po 
saperach z powodzi, jakiś węgiel, a w

. jednej części kupa gruzu.'I tam jak- 
dopicro przyplątał. Wiesiek, poradź, by ślad drzwi u góry. To odgarnęli- 
Bo my wiesz, dla ciebie te skorupy. śmy. trochę rumowiska, drzwi były,

nich może być, zardzewiałe to z wierz 
chu. I wtedy — zaczerpnął tchu, oczy 
mu się rozżarzyły jak u kota gdy czy 
ha na mysz.—Wtedy małośmy nie wie 
cieli do takiej jamy, ona jest trochę 
z boku tej piwnicy. Świecimy, a tam 
drabina. I myśmy nią zeszli, zimno 
tam, brr, głęboko. Trochę pietra to 
mieliśmy, on zwłaszcza...

— Bo ty to nie? Bohatera 
struga.

— I tam wiesz, Wiesiek? Z

teraz

boku
było wejście i takie drugie piętro 
piwnic. I szczury biegały. Wtedy przy 
pomnieliśmy tamto, no, z bunkrami.
co to opowiadają, i już nie 
śmy dalej łazić, i zaczęliśmy 
wać.

— Tak syczało za nami.
— Może i syczało. W takim

chcieli- 
nawie-

starym 
pałacu wszystko być może, no nie?

— Może — przyznał zgodnie Sta­
chura.

(Ciąg dalszy nastąpi) (33
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Na przykład: Marburg
Wygoda
rpematcm dzisiejszego „wy- 

kładu” będzie zasadniczy 
warunek, jaki powinno speł­
niać dobrze urządzone miesz­
kanie, a mianowicie wygoda.

Dla uniknięcia nieporozu­
mień wyjaśnię, że mam na

myśli wygodę odpowiadającą 
wymogom higieny w najszer­
szym znaczeniu tego słowa, 
a więc dbającą nie tylko o jak 
najdłuższe zachowanie zdro­
wia, lecz także młodości. To 
„wygodne” łóżko nie odpowia­
da zatem takim założeniom, 
prawda? (rys. 1).

Na wstępie dam odpowiedź 
na najbardziej może interesu-

Muimif 
osięBie

Nieco o witaminach
Odżywiamy się nieracjonal­

nie — oto zdanie często 
powtarzane w obecnej dobie. 

Mijają czasy obżarstw, czasy 
tłustych potraw, ciężkich zup 
na wywarach z kości zaprawia 
nych śmietaną i żółtkami. Za­
czynamy się odżywiać racjo­
nalnie, i to nie tylko dla za­
spokojenia głodu, ale by do­
starczyć organizmowi wszyst­
kich potrzebnych mu składni­
ków.

Jakże często w okresie zi­
mowym układamy nasz ja­
dłospis bez specjalnego namy­
słu; po prostu gotujemy „byle 
co”, a więc jakąś zupę, trochę 
mięsa, no i kartofle. Nie pa­
miętamy zaś o tym. że orga­
nizm nasz w okresie zimowym 
pozbawiony jest wńtamin. kto 
re regulują cały szereg proce­
sów życia, jak rozwój, wzrost 
odporność na choroby itd.

Witamina A jest witaminą 
przeciwinfekcyjną. Niedobór 
jej oowoduje suchość skóry 
i zmniejsza odporność organi­
zmu. Witaminę A czerpie sit 
przede wszystkim z wątroby, 
tranu, masła, serów pełnotłu- 
stych oraz mleka.

D jest witaminą przeciw- 
krzywiczną a więc szczególnie 
konieczna dla niemowląt. Nai- 
ważniejszym źródłem jej. to: 
tran, masło, wątroba i jaja:

B1 reguluje prawidłową prze 
sr.iane węglowodanów w orga - 
piżmie. Brak jej powoduje za­
burzenia układu nerwowego 
Czerpie się ją z drożdży pia­
nych. kaszy, mąki i mleka.

Witamina B? występuje zwy 
kle w środkach spożywczych 
najwięcej jej znajduje się w 
drożdżach piekarniczych, mle­
ku, jajach.

Brak jej powoduje u małych 
dzieci zahamowania wzrostu 
u dorosłych pękanie ust i 
łzawienie oczu.

Witamina C chroni człowie­
ka przed chorobami zakaźny­
mi. Źródłem jej są warzy­
wa i owoce dzikiej róży, po­
rzeczek cytryn itp.. a z wa­
rzyw: chrzan, kapusta i sałata. 
Brak tej witaminy powoduje 
krwawienie dziąseł, stany za­
palne jamy’ ustnej ogólne osła 
blenie i bóle stawów.

Można by użyć takiego slo­
ganu: pracujemy coraz inten- 
•ywniej. wiec odżywiajmy sie 
rozsądniej. Wzbogaćmy nasza 
kuchnię o znacznie wartościo­
wsze potrawy.

A jakie one?
O tym napiszemy niebawem.

IZABELA

na plan pierwszy
„Marburg, jak żadne inne uniwersyteckie miasto Jest o t 
ją rewizjonistycznych tendencji... Połowa ogółu 6oog * 
tów — to korporanci...” 11

„SUEDDEUTSCHE ZE1TUNG” — KF

jące Was pytanie: — czy każde 
mieszkanie, bez względu na je 
go powierzchnię i jakość mo­
że być wygodne? — Oczywiś­
cie tak z tym, że urządzenie 
jednego będzie sprawiało wię 
cej kłopotu, inne natomiast 
będzie do zagospodarowania 
łatwe. Na mniejszej powierz­
chni należy redukować ilość 
mebli, a ponadto wykorzystc- 
wać ściany pod sam sufit. Za­
mieszczony rysunek niech bę­
dzie dowodem realności tych 
słów. (rys. 2).'

Minimum mebli zalecam nie 
tylko w małych wnętrzach. I 
w dużych radzę ograniczać się 
do sprzętów potrzebnych i fun 
kcjonalnic uzasadnionych.

Kurek nie filozofia
/^dy po zakręceniu kranu 
” woda nadal cieknie po­

padamy w rozpacz, kto nam 
to zreperuje. Tymczasem zmar 
twienie to niewielkie. Do re­
peracji potrzeba: klucza do 
odkręcania śrub (najlepiej fran 
cuski lub szwedzki) mały ka­
wałek gumy lub skóry ó gru­
bości 5—6 mm.

Najpierw trzeba zakręcić 
główny dopływ wody (specjał 
ny kurek w łazience lub u do­
zorcy). a następnie zrobić to 
co wskazuje rysunek 1. Potem 
z odkręconej nakrętki zdej­
mujemy stary pakunek (patrz

Chemia na codzień
Bywa, że gdzieś w zakamarkach 

znajdujemy karafkę czy butelkę 
na której dnie zestarzał się osad. 
Jakże łatwo go usunąć. Oto jedna 
łyżeczka miałkiego piasku, łyżecz­
ka octu i 3 wody, oraz łyżka sto­
łowa węgła drzewnego w prosz­
ku — wymieszane razem doskona­
le usuną choćby najstarszy brud 
z karafki.

*

Z mokrą solą też bywają kłopo­
ty Zasklepia się ona w solniczkach 
i ani rusz ją stamtąd wydostać. 
Nie trzeba dużo: 10 kropli oczysz­
czonej 30 proc, gliceryny wlać do 
sOlniczki wymieszać i po kłopocie. 
Sól będzie znów sypka! .

*
I

Podczas karnawału, perfumuje­
my się zwykle silniejszymi zapa- j 
chami, które często pozostawiają 
na wieczorov/ych materiałach śla­
dy. Plamy takie zmyć należy spi­
rytusem mydlanym. Natomiast je­
dwab, aksamit czy atłas czyścić 
trzeba ciepłą gliceryną.

*

Pociemniałe garnki aluminiowe 
najlepiej umyć proszkiem do pra­
nia lub mydłem. Jeśli mimo to są 
ciemne, należy zagotować w nich 
potrawę kwaśną tj. kapustę kwa­
szoną, rabarbar lub obk-tyny z ja 
błek. Garnki takie można też myć 
zwykłą gliną pomieszaną z octem.

Drugim ważnym momentem, 
poza decyzją — co ma być w 
pokoju — jest sprawa — jak 
to ustawić.

I znów zasada ogólna: na­
leży pamiętać o tym, by za­
chować jakiś logiczny związek 
sąsiadujących ze sobą sprzę­
tów. Mają one tworzyć jak 
gdyby zespoły odpowiadające 
określonemu przeznaczeniu.

I na tym właśnie polega tak 
fachowo brzmiące „zagospoda­
rowanie wnętrza”.

W następnym tygodniu po­
dam kilka przykładów oma­
wiających bardziej szczegóło­
wo to zagadnienie.

EMILIA

rys. 2) i na jego wzór i podo­
bieństwo wycinamy ze skóry 
lub gumy nowy. Środkowy o- 
twór w pakunku można zrobić 
grubszym gwoździem. Dobrze

namoczyć.

Po tych nieskomplikowanych 
zabiegach kran zmontować. Dla 
zrozumienia na czym polega 
działanie kurka do wody de­
monstrujemy jego przekrój 
(rys. 3).

Prawda, że łatwe?

A^hcąc wykonać poprawne 
zajęcie nie wystarczy tyl 

ko posiadać aparat. Trzeba po 
znać jego budowę, sposób dzia 
łania. Każdy aparat i ten dro­
gi i ten najtańszy oparty jest 
na tej samej zasadzie. Różni 
się konstrukcją, rozwiązaniem 
poszczególnych mechanizmów.

Zapoznajmy się z trzema 
niezmiernie ważnymi elemen­
tami. Są to: przysłona naświe­
tlanie i ostrość. Przysłona 
określa wielkość otworu obiek 
tywu. Im większa jest liczba 
określająca przysłonę. tyra 
otwór jest mniejszy i mniej 
światła wpada przez obiektyw. 
Wielkość przysłony, w zależ­
ności od budowy aparatu usta 
wiamy przy nomocy pierście­
nia znajdującego się na opra­
wie obiektywu, albo specjal­
nej dżwigienki z boku obiek­
tywu. Nie sama jednak przy­
słona decyduje o prawidłowym 
naświetleniu. Istotną rolę od­
grywa czas naświetlania. Jest 
on zależny od warunków zdję­
cia. Zawsze zdążajmy do tego, 
aby czas był możliwńe krótki 
Krótki czas naświetlania zmniej 
sza możliwość poruszenia obiek 
tu zdjęcia i aoaratu. Oczywi­
ście. nie można przesadzać. 
Już w prostych aparatach ist­
nieje szeroka skala regulacji 
czasu naświetlania. Najczęściej 
spotykane czasy to: 1 sek.. 1 2, 
15, 1T0. 1/25, 1/50, 1 100 czę­
ści sekundy. Możemy też na­
świetlać „na czas” — ustawia­
jąc migawkę na „B”.

Dobrani? odpowiedniego cza
su naświetlania i przjsłony na 
pewno, szczególnie w począt­
kach nastręcza pewne trudnoś 
ci. DużĄ pomocą mogą być ta­
belki naświetlań, bardzo tanie, 
łatwe i wygodne w użyciu. Sa 
też bardzo nręeyzvjne światło­
mierze fotcelektryczne (ale 
drogę).

Pozostaje jeszcze sprawa 
ostrości — która w dużym 
stopniu decyduję o jakości 
zdjęcia. Fotografia nieostra 
zamazana, na której z trudem 
poznajemy osoby, nie przynię 
sie nam, ani fotografowanym 
zadowolenia. Starajmy się więc 
bardzo dokładnie nastawić 
.odległość”. Jest ona podana 

w metrach, najczęściej na 
oprawie obiektywu. W apara 
tach matówkowych lub z wbu 
dowanym dalmierzem spraw3, 
jest prosta. Ingcze’ jest w apa 
ratach, gdzie odięgłość musimy 
określić „na oko”. Na począt­
ku.- zanim dojdziemy do wpra 
wy, radzę obliczać krokami.

Jest zima, która daje dużo 
możliwości wykonania cieka­
wych zdjęć — chce więc udzie 
ić kilka praktycznych rad.

Zdjęcia na śniegu muszą być 
robione w słońcu, inaczej śnieg 
zamiast białego będzie szary. 
Wskazane jest użycie żółteg' 
filtra (o znaczeniu filtrów na- 
oiszę osobno). Czas naświetla­
nia będzie stosunkowo krótki. 
Np. w słońcu z użyciem filtra 
żółtego przy przysłonie 8 wy- 
męsie on 1/100 sek. Tematów 
do zdjęć nie zabraknie. Znaj- 
dziecie je wszędzie. Śnieg na 
drzewach, na Jachach i pło­
tach jest wspaniałym tobiek- 
tem do zdjęć.

Na naszym zdjęciu za wiele 
ęe nie ma ale to już nie 1. 
naszej winy.

MARIA PRZYCHODZK*.

Niedawne wypadki w za- 
chodnioniemieckim Mar 
burgu — wymagają ogól 

niejszęgo spojrzenia na tło tej 
sprawy. Przyocmnijmy: na za 
proszenie przedstawicieli kie­
rownictwa studenckiego Freie 
Deutsche Partej przybył do 
Marburga przewodniczący par 
lamentu NRD dr Johannes 
Dieckmann, by przedstawić 
swój pogląd na problem zje­
dnoczenia Niemiec. Spotkanie 
zakończyło się ordynarną „roz 
róbą”. Zebrana wokół sali gra 
pa ponad półtora tysiąca 
młodych ludzi spaliła pu­
blicznie emblematy państwo­
we NRD. wnosiła wroge 
okrzyki, przerywała J. Dieck- 
mannowi i tłukła szyby.

« Wypadki marburskię nasu • 
wają więc raz jeszcze pyta­
nie: Czy w Niemczech zachód 
nich istnieją, poza komunista­
mi, demokratyczne środowisk i 
a jeżeli tak — to gdzie nale­
ży ich szukać? Zdawałoby się 
z? właśnie w kręgach młcdz:e 
ż.v studęnckej. w m:eśc:e peł­
nym tradycji uniwersyteckich; 
tam przecież duch tolerancji 
i naukowego obiektywizmu po 
wanien się zadomowić.

A tymczasem...
Nie ulega wątpliwości, że 

podjęta przeciwko reprezen­
tantowi NRD akcja — posia­
dała wszelkie cechy dobrze 
zorganizowanej prowokacji 
Wynika to m. in. z komen­
tarzy pism zachodnoniemiec- 
kich. Tak np. „Bonner Korres- 
pondenz” pisze: . Jakie to kwe 
ty wydatkował komitet organi 
zacyjny Ministerstwa dla Za­
gadnień Ogólnoniemieckich 
dla Kuratorium, które zorga­
nizowało ekscesy, występując 
przeciwko wizycie przewodni 
czącego izby poselskiej NRD 
— dr Dieckmanna.,.?”

Wroga akcja została zorga- 
nizowna przez komitet prote­
stacyjny który wydał odezwę 
zamieszczoną w „Oberhessi- 
sche Presse” z dn. 13 1. 61 r.; 
figurowały pod nią nazwy licz 
nych organizacji studenckie? 
— w tym w zdecydowan?; 
większości korporacji, jak no.
Tentom a-Rudelsburg”, .Uni- 

tas-Franko-Saxonia”. „Amici- 
t:a”. „Thur'ngia”, ,;Palatia” 
,.Nibelung:a”. nie licząc szere 
gu ziomkostw studenck:ch o 
wiadomym obliczu politycz­
nym.

Korporacje
i ich protektorzy

te dominującym elemen
1 tern w demonstracjach opi­

sanego typu są z reguły kor­
poracje studenckie — nie jest 
niczym nowym ani zaskaku­
jącym. Owe stowarzyszenia 
studenckie, których członko­
wie występują w mundurach 
i przy szabli — pielęgnują nie 
zmiennie tradycje skrajnego 
szowinizmu i odwetu. Protek­
torami korporacji są czołowe 
osobistości świata polityczne­
go i przemysłowego NRF z 
ministrami Straussem. Lcmme 
rem. Schroederem i Seeboh- 
mem na czele, którzy chętme 
t?atronują rozmaitym korpo- 
ranckim zjazdom oraz innym 
konwentvklom studentów „z 
barwami”.

W tym stanie rzeczy wpływy 
czynników klerykalno-reakcyj 
nych oraz militarnych na krę 
gi młodzieży uniwersyteckiej 
są w Niemczech zachodnich 
bardzo poważne przy czym 
szczególna opieka otacza mło­
dzież studencka sam minister 
Strauss, wciągając środowiska 
uniwersytecki w orbitę swo­
ich bezpośrednich wpływów).

Ostrzeżenie
Vy7ypadki marburskię obci.ą 

żają. te jednostki ora/ 
ugruocw/nia studenckie. które 
wyznaj/ najbardziej reakcyjne 
idee. /Z drugiej stróhy jest 
prawda, że du^y odłam studen 
tów marburskich nie brał 
udziału w demonstracji i eks­
cesach, a nawet — zdecvdowa 
nie je potępił. Fakt ten ni- 
stety. częściowo jest tylko p - 
Cieszający . Większość bo- 
wiem tamtejszych studentów 
jaw’"-!? pozwala sie terrory­
zować przez faszystowskie 
ugrupowania młodzieżowe.

Metody, zastosowane w Mar 
burgu. nazbyt dokładnie przv 
pominą ją pamiętny okres, gdy 

hitlerowcy zaczynali dochowa 
w Niemczech cio władz? 
Okrzyki, wznoszone pod adr\ 
sem cr Dieckmanna („Pow^' 
sić gol”) jak i wołań? 
„Schlamm ma rację!” (pu’ai-, 
cysta zachodnioniemiecki, 
ry nawołuje do agresywnej 
wojny atomowej z krajami so- 
cjalistycznymi) — stanowią (? 
bitne ostrzeżenie dla wszys*. 
kich demokratycznych sił.
tylko w Niemczech zachód- 
nich.

MARIAN JACKOWSKI

Nagrody „Koziołków1
W wyniku dodatkowego losowa, 

nia Poznańskiej Gry Liczbowej - 
„KOZIOŁKI” rozlosowano niżejpo 
dane nagrody rzeczowe pomiędzy 
uczestników gier w styczniu jaję 
następuje: (w kolejności podajeity 
nr kolektury, nr banderoli, nagro­
dę rzeczową, imię i nazwisko o- 
raz adres wygrywającego)

315—6295/IH — Samochód osot. 
Wartburg; "i8—28184/III — Motocykl 
WKM — Lange Wanda — Poznań, 
Grottgera 6a; 5—31885 — Motocykl 
Wt M — Wawrzyniak Kaz. Poznań, 
Chwiałkowskiego 6/7; 116—23863/Hi 
— Motocykl Wr M — Łażniak Kaz. 
— Kalisz ul. Częstochowska 9/11; 
326—2393 — Motocykl WIM - Ka­
czyński Emil — Lipiny p. Cho­
dzież.

TALONY

51—151O4/III — 2.000 zł — Grobel- 
na Klara — P-ń, ul. Czwartaków 
37 m. 5; 27—50366 — 2.000 zł — da- 
zewski Teofil P-ń, Sokoła 7; 262- 
4950/111 — 2.000 zł — Wawrzyniak 
Stan. Mieszków p. Jarocin; 117— 
•22193 — 1.500 zł — Leszka Józef Ka 
lisz, Łucka 9; 256—85243 — 2.000 zł 
-• Holko Kr. Magpuszewice p. Ja­
rocin; 86—13557/111 — 1.500 zł — Ma 
jewski Jan P-ń, Grochowska 44; 
93—28104/111 — 1.500 zł — GOĆWill- 
saa Kr. P-ń, Polna 66; 76—29195 - 
1.500 zł — Małecka Janina P-ń, 
Leśnowolska 30; 56 — 170993/111 - 
1 300 zł Kowalska Maria P-n Fabry 
czna 13; 264—12906/111 — 1.5W 
zł — Bergandy Kazimierz Mię­
dzychód; 210—222 — 1.500 zł - Sta 
chowiak St. Pawłowice p. Poznań; 
276—11016 — 1.500 zł — Piechowiak 
Edm. Biaicz p. Międzychód;

PREMIE

64 —40827/111 — 1.000 zł — Dobry 
Kazimr, Poznań, Słoneczna; 101 — 
27220/111 — 1.000 zł — Knak Marek 
P-n, Staszica 19; 21—90048/111 
zt — Krzyżan Helena, P-ń, PI. Wal 
ności 5; 39—41835/111 — 1.000 zi - 
Gruszczyński Z. P-ń, Krzesiny;351- 
48,4/IH — 1.000 zł — Smolarek Ja­
nina P-ń, Zielona 7; 100—143625 - 
t.Ooo zł — Krzymieniewski L. P-‘V 
Szpitalna 13; 75—157125 — 1.000 ii - 
Kuriata Miecz. P-ń Jugosłowiańska 
86—132257 — 1.000 zł — Michalak 
P-ń, Grudzieniec 81; 340—4245/111 
— 1.000 zł — Cajdler Stan., Mor3’ 
win p. Kalisz; 252—5995/III — I®®* 
zi — Waliszewski J., Zduny — (-u' 
krownia; 301—1951/III — 1.900 zł - 
Łuck Stan., Podrzewie, p. Szamo­
tuły; 334—2851/111 — 1.000 zl ' 
Pocztowa M., Kamieniec — Kos-' I 
cian; 189—5305/111 — 1.000 zł - Gr“ 
piński T., Połajewo — Czarnków 
198—16017/IH — i.ooo zł — Szczach® 
wiak, Niewież — Szamotuły;
19713— 1.600 zł — Kmieć Mariaż 
lejewo — Rawicz; 238—78039 — l-** 
zł — Bernat, Miejska Górka: l*5" 
49195 — 1.000 zł — Pietras Stef." 
Panigrudz. — Wągrowiec; 17S' 
81061 — 1.000 zł — Borowiak A." 
Ujście — Chodzież; 120—221639 
1.000 zl Kornaszewski, Dominowi 
p. Środa; 236—76481 — 1.000 zł " 
Śpiączka Z., Bojanowo, p- RaW)c!’ 
87—29800/Ab — 500 Zł — Per^" 
Tad., P-ń, ul. Słowackiego 49: 21 
16256/Ab — 500 zł — Przesecki 
Leszno, Żeromskiego; 12—30262/- 
— 500 zł — Radziejewski, P-ń> 
browskiego 56; 186—18602/Ab — J 
zł — Fąferek Zyg., Ostroróg, P 
Szamotuły; 83—35544/Ab — 500 z 
Vogt Jadwiga, P-ń, ul. Staszica, 
115—2416/Ab — 500 zł — Wilczy,C,A1) 
Skoki, p. Wągrowiec; 230—29486/ J

500 zł —Weichman Cz„
ul. 20 Października; 195—
5(>c zł — Puk Bron., Pniewy, 
niecka 16; 149—20389/Ab — 5®° 7 
Franczak E., Gniezno, Grz^to?kie 
13; 200—5505/Ab — 500 zł 
wież K., Kupienina, p- ^wie | 
dżin, woj. Zielona Góra. . • wy 

Właściciele kuponów z wyzel < 
mienionymi nr. banderol, ł 
sie po odbiór nagród w dniu s- . 
1961 roku o godz. 11-tej w pyre : 
cji Poznańskiej Gry 
„KOZIOŁKI” — Poznań — N° ■ 
Ratusz — pok. 97, ul. Czerwó | 
Armii 80/82. J

Losowanie 195 Poznańskie]
Liczbowej „KOZIOŁKI” odbgo 
się w dniu 5 lutego 1961 roku 
godz. 13-tej w Obornikach na • 
ku. Dla uczestników gier w 17116 3 
cu lutym „KOZIOŁKI” ufund0'^ 
ły szereg nagród rzeczowych 
tym główną wygraną SAMOCH 
OSOBOWY SKODA - OCTA'1 
SUPER”. 300.000 zł czeka na ucz.^ 
stników gry jako specjalna pieI1‘ 
I-go stopnia.



2. n. iw GŁOS WIELKOPOLSKI

Pracownicy poszukiwani
poszukujemy agentów do kiosków spożyw­
czych w dzielnicy Nowe Miasto. Wynagrodze- 
.n-ó prowizyjne. Zgłoszenia przyjmuje PSS -
Dschóc, ul- Grunwaldzka 55, barak 20. K691

OGŁOSZENIA DROBNĄ ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI, W POZNANIU 
ogłaszają

St. księ&ona stanowisko kosztowca za­
trudni od 1 lutego 1961 r. Kościańskie Przed­
siębiorstwo Przemysłu Terenowego w Kością - 
nic. Wymagane wyższe wzgl. średnie wykształ­
cenie. Warunki płacy do uzgodnienia na miej­
scu Oferty z życiorysami należy przesłać pod 
Wi w. adresem. K632

Technika elektryka do działu zaopatrzenia, 
technika mechanika lub elektryka na stanowi- 

' sko magazyniera, inżyniera względnie technika
budownictwa drogowego przyjmą natych-
miast Poznańskie Zakłady Nawozów Fosfo­
rowych w Luboniu k. Poznania. Płaca i wa­
runki pracy do omówienia na miejscu. K672

Inspektora nadzoru zatrudni zaraz Inspektorat 
PGR Oborniki z siedzibą w Rudkach, stacja 
kolejowa Oborniki Wlkp., telefon 74. Wyma­
gane co najmniej średnie wykształcenie oraz 
uprawnienia budowlane. K673
Dwóch traktorzystów znających się na pracach 
rolnych, z prawem jazdy na drogach publicz­
nych oraz dwie rodziny do prac polowych, 
z każdej rodziny co najmniej dwóch pracow­
ników — zatrudni od 1 kwietnia 1961 r. PGR 
Hanulin, st. kol. Kępno 3 km, autobus na miej-
scu. K665

Starszego ekonomistę planowania i analizy 
zaopatrzenia oraz ekonomistów na zaopatrze­
niowców — branż kruszywo i drzewo — z kwa-
lifikacjami przyjmie przedsiębiorstwo bu
dowlane w Poznaniu. Oferty z życiorysem i o- 
pisem praktyki oraz kwalifikacji prosimy kie­
rować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla K705.
Księgowego(wą) z dłuższą praktyką i znajo-
mością księgowości spółdzielczej przyjmie
cd 15 lutego 1961 r. Spółdzielnia Pracy Wyro­
bów Metalowych i Modelarskich w Poznaniu,
ul. Grunwaldzka nr 81. K713
Monterów i pomocników - monterów do mon­
tażu i konserwacji neonów — zatrudni natych­
miast Przedsiębiorstwo Usług Reklamowych
.Reklama”, Poznań. Chudoby 24. K670

Rodzinę z dwoma pomocnikami do pracy w 
' charakterze woźnicy od 1 kwietnia 1961 r. — 

przyjmie PGR Zakład Ogrodniczy w Skiere- 
szewie, poczta i pow. Gniezno. Warunki płacy

■ wg UZP. Mieszkanie na miejscu. K704
Poznańskie Zakłady Elektrotechniczne „Alco”, 
Poznań - Starołęka, Al. Forteczna 12/14 — 
przyjmą zaraz pracownika umysłowego do 
Działu Zaopatrzenia na stanowisko interwenta 
ze średnim wykształceniem, pracownika umy­
słowego — na stanowisko magazyniera ze śred 
nim wykształceniem. Wynagrodzenie wg umo­
wy zbiorowej, 2 pracowników fizycznych (star­
szych) na stanowiska szatniarzy, pracowników 

• fizycznych do produkcji, 2 ślusarzy ze świa­
dectwem czeladniczym. Zgłoszenia przyjmuje
Dział Kadr. K700
Referenta spedycji przyjmiemy natychmiast. 
Pożądana znajomość maszynopisania. Wyna­
grodzenie wg siatki płac obowiązującej w* 
spółdzielczości pracy. Zgłoszenia w sekreta­
riacie. WZSP Spółdzielcze Przedsiębiorstwo 
Handlu, Poznań, ul. Kolejowa nr 19/21, blok
,N”, I ptr. K701

’ Handlowe przedsiębiorstwo spółdzielcze za­
trudni natychmiast pracownika umysłowego na 

. stanowisku kontrolera wewnętrznego. Uposa­
żenie wg obowiązującego taryfikatora dla pra­
cowników spółdzielczych. Oferty prosimy skła 
dać do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K709.

Pomoc domowa tylko do 
gotowania obiadów po­
trzebna zaraz. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 20449g.

Kupię samochód „Ifa” 
F- 8 może być do remon­
tu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2Ó493g.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż niżej wymienionych maszyn:

Pomoc domową, najchęt­
niej z prowincji, przyj­
mie pracujące małżeń­
stwo na bardzo dobrych 
warunkach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20514g.
Potrzebny tokarz, zaraz.

logowska 37, od godz.
>—12. 20472g

Potrzebna pomoc na stałe 
do dwóch osób. Kaszte­
lańska 29 m. 1. 20473g
Przyjmę

Mechaniczno
Tokarski —
ul. Różana 13a.

lia, zgłosze- 
:: Warsztat 
- Siusarsko- 
A. Osiński.

Sz.yję, przerabiam garde- 
robę damską, dziecięcą, 
Lieliznę. Mostowa 26 m. 
36. 20485g
Uczeń (ślusarstwo ma­
szynowe) może się zgło­
sić: Piaskowa 6. 20496g
Przyjmę starszą docho­
dzącą do małej rodziny 
lekka praca domowa, czę 
ściowo z gotowaniem. O- 
ftrty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
20536g.

dla

7 okarza samodzielnego
zatrudni Warsztat Mecha
niczny Bręborowicz. 

Dzierżyńskiego 
20554g

Poszukuję wykonawcy 
druku na tkaninie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
cżewskiego 3 dla 20561g.
l czeń cukierniczy lat 16 
potrzebny. Zgłoszenia: Po 
znań, ul. Małeckiego 37.

20563g
Maszynistka szuka doryw 
ezej pracy po południu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2C564g.

Nauka

ko-

Kraków, Westerplatte 11.
K1002i

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewiczą 27 m. 
7. 19879g

Kupno

Motocykl MZ - 250, nowy, 
kupię. Jędras, Murowana 
Goślina, tel. 25. 20459g

Kupię przyczepę motocy 
kłową, najchętniej „Zuen 
dapp”. Oferty z ceną Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20506g.

Samochód osobowy uży­
wany małolitrażowy ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20508g.

Kupię samochód „Skoda” 
1101 i 1102, względnie za­
mienię na „Jawę”, stan 
idealny. Tel. 29-15. 2C542g
Kupię nową maszynę do 
szycia „Tuła”. Tel. 449-47. 

' 20557g
Prasę cierną (frykcyjną) 
fO—100 ton ciśnienia, ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29568g.
Kupię dźwigary 16-tki. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20569g.

Sprzedam samochód „War 
szawa”, stan dobry. Tarć 
tyński — Grabieniec, 
Rzgów k. Konina. 1581p
Sprzedani dachówczarkę 
dwufalcówkę, 300 płyt sta 
lowych. Jabłoniowski — 
Grodzisk, Rynek, tel. 273. 

1910p
Zgrzeblarkę (grępel) do 
wełny sprzedam. Kacz­
marek, Międzychód, 17
Stycznia 34. 1907p
Sprzedam dużą szafę bi-
tlioteczna. 
cha 22/24 
V—12.

Sw. Wojcie- 
n. 5, godz. 

20452g
Sprzedam „Fiata” 600, 
stan idealny po 3.00C km. 
Fryc Wągrowiec, Berdy- 
chowska 54, tel. 203.

2C453g
Garaż blaszany składany, 
nowy i kaloryfery blasza­
ne sprzedam. Mosina, Wa 
ryńskiego 3 — Nowe Kros 
na. 20454g
Spacerówkę giętą drew­
nianą — sprzedam. Kan- 
taka 5 m 6d, godz. 9—11.

20456g
Sprzedam nowy motocykl
WFM. Bukowa 5 m. 19 
(Poznań - Dębiec). 20458g
Sprzedam spacerówkę gię 
tą. Poznań, ul. Żupańskie
go 3 m. 2. 2O478C

Okazja! Sprzedam aparat 
fotograficzny „Lenin- 
grati”, automatyczny na­
ciąg, światło 1:2, uniwer­
salny celownik. Cena 
3.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20483g.

W dniu 30 stycznia 1961 r. zginął śmiercią tra­
giczną nasz długoletni kolega, przeżywszy lat 44

Zygmunt Ratajski

CharakterystykaNr inw.Lp. Cena wywol. zł

1. Frezarka pozioma, 2-wrzecionowa 27651 stół 290 X 800 mm 30.000,—
2. Frezarka pozioma 27561 stół 300 X 1000 mm bez posuwu poprzecz. 20.060.—
3. Frezarko - kopiarka 27848 stół 350 X 420 mm 60.000,—
4. Frezarka pionowa 27641 posuwy ręczne, stół 110 X 250 mm 5.000,—
5. Strugarka 291; 71 sterowanie hydrauliczne, skok 680 mm 30.000,—
6. Prasa śrubowo - ręczna 32362 Z nacisk 10 t. 2.800,—
7. Tokarka rewolwerowa pionowa 33043 otwór wrzeciona 45 mm 45.000,—
8. Tokarka uniwersalna 34282 wznios X rozstaw kłów 200 X 1358 mm 18.000,—
9. Tokarka - wykańczarka 34179 posuwy ręczne, max. dług. tocz. 500 mm 8.000,—

19. 'Wiertarka słupowa 36225 max. 0 wiercenia 25 nim 6.000,—
11. Szlifierka do wałków 33519 max. 0 X dług, szlif. 190 X 320 mm 38.500,—
12. Polerka wahadłowa 37291 max. 0 tarczy 300 mm 2.000,—

Powyższe obiekty oglądać można w Zakładach H. C. P., w godzinach od 7—14 — w soboty
do godziny 12.

Przetarg odbędzie się dnia 22 lutego 1361 r„ o godzinie 10,00 w Dziale Głównego Mecha­
nika Przedsiębiorstwa.

Uczestnicy przetargu złożą w Kasie Głównej wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej — najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz rzemieśl­
nicy posiadający aktualną kartę rzemieślniczą i rejestracyjną (obie do wglądu).

Zakłady zastrzegają sobie możliwość wycofa nia z przetargu poszczególnych maszyn, bez po­
dania przyczyny.

K681

Okazyjnie sprzedam dam­
skie futro, piżmowce (no 
we). Chociszewskiego 17 
m. 5. 20431g
Brylant większy sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20488g.
Pierzyna 6 kg 1.500 zł — 
sprzedam. Grochowska 
Ile m 4. 20500g
Sprzedam siatkę parka- 
nową od 13 zł ml Poz­
nań Osiedle Szczepanko­
wo, Chotomińska 49.

20503g
Oryginalnych pięć ma­
szyn blacharskich sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 20520g.
Sprzedam motocykl WFM 
— Głogowska 119 m. 1.

20517g

Zamienię pokój kuchnię, 
komfort, nowe budowni­
ctwo na podobne w sta­
rym budownictwie (Ła­
zarz). Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20345g.

Gdańsk! Półtora pokoju 
kuchnia, luksusowe, cen­
trum — zamienię na rów­
norzędne .Poznań. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1903p.
2 pokoje, kuchnią (63 m2)> 
III piętro, śródmieście — 
zamienię na równorzędne
mniejsze najchętniej
nowe budownictwo śród­
mieście. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 20457g.

Sprzedam tanio dom jed 
norodzinny, z wolnym 
mieszkaniem i zabudowa­
niem gospodarczym, 3 ha 
ziemi, blisko stacji kcle-
jowej Sylwester Bartko-
wiak, Psary Wielkie, po­
czta i pow. Września.

1912p

Sprzedam dom 1-piętro- 
wy w Rawiczu 160 m od 
Rynku z wolnym miesz­
kaniem. Zgłoszenia: Lud­
wik Grześkowiak, Miej­
ska Górka, Rynek 29.

1913p

Sprzedam gospodarstwo, 
dogodne warunki. Szar- 
czyński, Osiniec, poczta 
Gniezno. 1911p

Sprzedam dom piętrowy 
we Wronkach z wolnym 
mieszkaniem, dwie .morgi 
ziemi z zabudowaniem go 
snodarezym, Władysław 
Kożma, Wronki, ul. Poz-

20190gnańska 24.

Zgubiono pieczątkę o 
treści: Rolniczy żespół 
Spółdzielczy im. „Dobro­
byt” w Nie.chłodzle, pow.
Leszno. 1915p

Dam niemowlę na wycho 
wariie za dobrym wyna­
grodzeniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20491g.

Dnia 30 stycznia 1961 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, śp.

Zygmunt Ratajski
adwokat,

członek Zesp. Adwokackiego nr 12 w Poznaniu.

Przetargi Komunikaty
Zakład Doświadczalny WSR IćSotnikI, pow. 
Poznań — ogłasza przetarg koni 5-letnich, 
3-letnich„ 2-letnich i 4 tarpanów. Przetarg od­
będzie się w dniu 11 lutego br. o godz. 10 na
terenie Zakładu. 20511g
Państwowy Ośrodek Hodowli Zarodowej Lubo­
nia — ogłasza przetarg na sprzedaż 8 koni ro­
boczych i 8 źrebaków’ 1—2-letnicb, który odbę­
dzie się dnia 22 lutego br. o godz. 10 w gospo­
darstwie Lubonia, pow. Leszno. Dojazd do sta-
cji kolejowej Pawłowice. K697
Biuro Projektów Budownictwa Komunalnego 
w Poznaniu, pl. Kolegiacki 17 — ogłasza na 
dzień 10 lutego 1961 r. przetarg na dostawę 
kompletnych stołów kreślarskich typu „Kul- 
man” oraz desek kreślarskich o wym. 200X420 
cm. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i osoby pry­
watne. Oferty należy składać do dnia 9 lutego 
br. w administracji Biura, pokoj 508, w godzi-
nach od 7—15. K702
Spółdzielnia Inwalidów Wielobranżowa w Gro­
dzisku Wlkp. — ogłasza przetarg na wykona­
nie robót instalacyjnych centralnego ogrzewa­
nia i ciepłej wody w budynku produkcyjnym 
w Grodzisku Wlkp. przy ul. Podgórnej 2. Ro­
boty winny być wykonane w terminie do dnia 
28 lutego 1961 r. Materiały podstawowe do­
starcza inwestor. Wykonawca winien dostar­
czyć rury przewodowe. Udział w przetargu 
mogą brać przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Z dokumentacją technicz­
ną można zapoznać się w biurze Spółdzielni 
przy ul. Przemysłowej 12. Zastrzega się pra-
wo dowolnego wyboru oferenta. K707
Wypożyczalnia zagranicz
nych sukien 
wieczorowych,

ślubnych, 
welonów,

nakryć do chrztu, ubrań 
męskich, kostiumów ba­
lowych. Długa 9. 20356g

Szlifowanie cylindrów mo 
tocyklowych, motorowero 
wych. Jan Mostowy, Poz 
nań, ul. Kolejowa 47.

20559g

Prof. dr. Drewsowi, dr. 
fil. i med. Marii MaStyń- 
skiej, dr. Wojtowiczów’., 
dr. Sokolnickiemu, dr. 
Woroszylskiej i pozosta- 
łym lekarzom oraz perso 
nelowi II Kliniki Chirur-
gicznej Oddział Poz-

myśliwego

NR 123

K679nr 91. 20594g K717

Antoni Berdys
Aleksandrów^, Katowice, Hamburg, 
Chicago, Bufallo.

serdecznego kolegę!
PAMIĘCI!
piątek, dnia 3 lutego 
cmentarnej na Juni-

W ciężkim smutku pogrążone
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA

KOŁO ŁOWIECKIE 
W KSIĄŻU

W Zmarłym straciliśmy 
CZESC JEGO

Pogrzeb odbędzie się w 
br. o godz. 15 z kaplicy 
kowie.

W Zmarłym tracimy cenionego 
i przyjaciela.

CZESC JEGO PAMIĘCI!

RADA ADWOKACKA 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 lutego 1961 r. o godz, 15 Z 
plicy cmentarnej na Junikowie w Poznaniu.

adwokat

Poznań, Koszalin.

Pawła Kautscha Jan Bagnowskibyłego podoficera kampanii włoskiej.

Rawicz - Sierakowo, Poznań. 205 55g Poznań, Rejtana 13.

W smutku pogrążone 
MATKA I RODZINA

Pogrzeb odbędzie się 3 lutego 1961 r. z domu -żałoby w Sierakowie — 
Rawiczu.

Poznań, Książ, Krobia, Słupca.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm. o- go­
dzinie 13 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.

O bolesnej stracie zawiadamiają stroskani 
ŻONA, CÓRKI, SYN I RODZINA

z domu Kurasz 
odbędzie się dnia 4 lutego 1961 n 

z kościoła parafialnego w Krzyżow-

gRTOBIK".« Klim IIIHMI i ■ V

Głównego inżyniera, dwóch inspektorów nad­
zoru pilnie przyjmie Poznańska Delegatura 
Dyrekcji Inwestycji w Poznaniu, Stary Rynek

po długich i ciężkich cierpieniach, zmarł w Bogu, dnia 1 lutego 1961 r. 
Wyprowadzenie drogich zwłok nastąpi w piątek, 3 bm. o godz. 14 z ka­
plicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku i bólu pogrążone 
ŻONA, DZIECI 1 WNUKI

20601g

Dnia 31 zmarł tragicznie, mój najdroższy mąż, nasz
ukochany i najtroskliwszy tatuś, syn, brat, siostrzeniec, szwagier, zięć 
i kuzyn, przeżywszy lat 44, śp.

Zygmunt Ratajski
ADWOKAT

20590g

Dnia 31 stycznia 1961 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy 87 lat pracowitego żywota, mój najdroższy mąż, ukochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Antoni Słupiński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 

tarza regionalnego na Głównej, 
wibne w sobotę, 4 bm. o godz. 8

dnia 3 bm. o godz. 14 z kaplicy 
Nabożeństwo żałobne zostanie 
w kościele Sw. Małgorzaty.

rmen-
odpra-

Poznań, ul. Zawady 32.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA

205372

BSSS®?

Nieubłagana śmierć wyrwała w dniu 31 stycznia 1961 r. w tragicznej
Jtastrofie samochodowej, z naszego grona mego ukochanego syna, na­

szego niezapomnianego brata, szwagra, siostrzeńca, kuzyna i w-ujka, śp.

nań, Przybyszewskiego — 
za szczęśliwie przeprowa­
dzoną operację bezintere­
sowną, troskliwą opiekę 
— podziękowanie składa 
Edwarda Kasprzyk. O- 
sttów Wlkp. 1909p

W dnhr 39 stycznia 1961 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
pełna poświęcenia ukochana ciocia, siostra 
i szwagierka, śp.

Rcsalia Frala
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm. o go­

dzinie 11.10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie-.' 
W głębokim smutku pogrążone

SIOSTRZENICE, SIOSTRY I RODZINĄ

20555g

Dnia 31 stycznia 1961 r., po krótkiej 1 ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., zmarła 
moja najdroższa żona, nasza matka, siostra, 
teściowa, ukochana babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 72, śp.

Jadwiga Boińska
Pogrzeb 

o godz. 9 
nikach.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

205 ~ig

Dnia 31 stycznia 1961 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie, namaszczony Olejami św., mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, dziadek, 
teść, brat i szwagier, przeżywszy lat 61, śp.

2059 7g
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Luty Imieniny
Marii

2 Słońce: 
wsch.: 7.35

czwartek zach.: 16.39

Teatry
OPERA — g. 19 — „Traviata” — 

(kończy się o g. 21.45)
POLSKI — g. 19 — ,,Śluby panien 

skie” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — ..Łowcy głów" 

(kończy się ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Sylva” 

(kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — „Kozalin- 

ka” (kończy się o g. 12.2^
SATYRY — nieczynny

Kina
APOLLO g. 10, 12.30. 15.30. 18 . 20.15 

— „Dama Kameliowa” (LSA 18 
lat)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 — 
„Krzyżacy” (poi. 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10. 12, 14, 
16, 18, 20 — „Ostrożnie Yeti” — 
(poi. 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
— „Bambi” (USA) g. 20 — „Ma 
ria Candelaria” (meksyk. 16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30. 18 
— „Wesoła orkiestra” (ang. 10 I.) 
g. 20.15 — „Popiół i diament” — 
(poi. 18 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Żelazny 
kwiat” (węg. 18 1.)

MINIATURKA — g. 15.45. 18, 20.15 
— „Chłopiec z Grenlandii” (duń­
ski, 12 1.)

MUZA — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 20 
— „Ojcowie i dzieci” (radź. 14 1)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Strzał 
na bagnach” (liński, 18 1.)

PANCERNI AK — g. 17.30, 20 —
„Powrót” (poi. 16 1.) e

PIAST — g. 17, 19 — „Decyzja” 
(poi. 18 1.)

R1ALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18. 
20.15 — „Piekło w mieście” — 
(włosko-f ranc. 16 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Dziew­
czyna Z prowincji” (USA 16 1.)

TĘCZA — g. 15.45, 18, 20.15 — „Sza 
tan z 7-niej klasy” (poi. 10 1.)

.WARTA — g. 10. 12, 14. 16, 18. 20 
— „Koncert Czajkowskiego” — 
(radź. 7 1.)

WOJSKOWE — remont
WCZASOWICZ — godz. 19.15 — 

„Nieziemskie historie” (CSRS 
11 1.)

FOTOPLASTIKON — g. 10—20 — 
„Rzym starożytny”

Radio
PROGRAM I

14 — Aud. dla klasy IV; 14.20 — 
Melodie operetkowe Lehara; 15.10 
— Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 15.20 — Z cyklu: „Amat. ze 
społy przed mikrofonem”; 15.40 — 
Soliści z orkiestrą; 1G.05 — Nad O- 
drą i Bałtykiem; 16.30 — Zagadki 
muzyczne w opracowaniu B. Bu- 
siakiewicza; 17 — Koncert Małej 
Crk. Rozgł. Śląskiej PR pod dyr. 
J. Liersza; 17.30 — Z życia ZSRR; 
18.05 — Reportaż literacki; 18.25 — 
Kurs nauki jęz. ang.; 18.40 — Ra­
dio - Reklama; 19 — Muzyka roz- 
rywkowa; 19.30 — Aud. literacka; 
20.26 — Wiadomości sportowe; — 
20.M — Polska muzyka ludowa; — 
20.45 — „Wieczór na spotkanie”; 
21 — Karnawałowa rewia orkiestr 
tan; 22.30 — Ulubione arie opero­
we.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
U, 28, 23.

PROGRAM II (Poznań)

14 — Koncert estradowy; 14.35 — 
Iśotatnik muzyczny; 15.05 — Utwo 
ry fortepianowe; 15.30 — Aud. dla 
dzieci; 16.05 — Rimski - Korsaków 
Akt IV opery „Śnieżynka”; 16.40 
— Muzyczny tydzień Poznania; — 
17.20 — Pieśni chóralne w wyko­
naniu Chóru Chłopięcego i Męskie 
go Państw. Filh. w Poznaniu; — 
17.45 — Reportaż R. Jankowskie­
go; 18 — Aud. dla dzieci; 18.25 — 
Muzyka i akt.; 18.50 — Aud. ak­
tualna; 19.05 — Uniwersytet Radio 
wy; 19.15 — Opowiadanie J. Suii- 
my; 19.35 — Wieczorny koncert ży 
czeń miłośników muzyki poważ­
nej; 20.25 „Pełnym głosem o mło 
dzieży”; 21.27 — Kronika sporto­
wa; 21.40 — Wieczorna aud. kame­
ralna; 23.03 — Wiązanka melodii 
rozrywkowych; 22.10 — Wieczory 
artystyczne; 22.40 — Międzynarodo 
W'y Uniwersytet Radiowy; 23 —
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 17, 19 , 21, 23.50.

Telewizj a
POZNAŃSKA

17 — Program dla dzieci (W-wa);
18 — „Przed Kongresem Techni­
ków” — (lok.); 18.15 — „Panoramy

WZRASTAŁ BUDŻET
PIĘKNIAŁA DZIELNICA

Bił# Jeżyce zakończyła kadencje

TVa wczorajszej, ostatniej wr tej kadencji sesji. Dzielnicowa 
1 Rada Narodowa Jeżyce podsumowała wyniki 3-letniej 

działalności. O wzroście zadań Dzielnicowej Rady Narodo- 
wej świadczy najlepiej budżet, który w 3-Ieciu wzrósł o 
9 milionów zł. Przyczynił się on do wzmożonej działalności 
Rady, jak rówrież do stworzenia lepszych warunków bytu 
mieszkańcom dzielnicy.

W omawianym okresie za­
kończono budowę osiedla je­
życkiego. składającego się z 12 
dużych bloków. Obeecie w o- 
sicdlu tym kończy się budowę 
przedszkola i pawilonów usłu­
gowych oraz 8 - piętrowego 
punktowca mieszkalnego. W Wiele z zakładów przemy- 
poważnym stopniu rozwinięto słowych dzielnicy Jeżyce roz-

Ostatnio odbyło się Walne Ze­
branie poznańskiego oddziału 

Stów. Architektów Polskich. W 
wyniku obrad wybrano nowy Za­
rząd. Prezesem został inż. arch. 
Jan Cicśliński, wiceprezesami in­
żynierowie architekci: J. Węcław 
ski, H. Sufryd i J. Welłenger, se­
kretarzem — inż arch. S. Tatar­
kiewicz, a skarbnikiem — inz. arch. 
J. Kuznowicz. Ponadto wybrano 5 
członków Zarządu.

Spółdzielnia „Turysta” urządza 
10 i 17 bm wycieczki auto­

karowe do Warszawy celem zwie­
dzenia wystawy Arrasów Wawel­
skich. Prócz tego program wy­
cieczek przewiduje obejrzenie sze­
regu ciekawych obiektów oraz od-
wiedzenie 
Zgłoszenia 
rysty”, ul.

SzkołeW

stołecznych teatrów, 
przyjmuje biuro „Tu-
Wodna 23. (c)
Ćwiczeń odbył się do­

roczny bal uczniów. Zorgani
zował zabawę Komitet Rodziciel­
ski, a uczestniczyły w imprezie 
także słuchaczki Studium Nauczy 
ciclskiego. Przygrywała orkiestra 
jednostki lotniczej. Na zakończe­
nie balu uczniów obdarowano sło­
dyczami. (j)

Języki obce
w przedszkolach!
Z dużą przyjemnością wy 

pada nam odnotować 
fakt, że nasza informacja 
pt. „Czym skorupka za mło 
du...” („Głos” z 21 stycznia 
br., wydanie A), postulują­
ca wprowadzenie nauki ję­
zyków obcych do przedszko 
li, spotkała się z tak szybką 
reakcją ze strony poznań­
skiego Zarządu Okręgu 
Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. Otóż wczoraj od­
była się, w związku z wy­
żej wspomnianą notatką, 
konferencja prasowa w 
ZNP, przy którym istnieje 
Ośrodek Kursów (Plac Wol­
ności 5, tel. 531-69).

Ośrodek prowadzi już 
kursy języków obcych w 6 

szko-przedsz^Iach, w
łach podstawowych i 29 gru 
pach dla dorosłych. Rzecz 
jasna — jeżeli chodzi o szko 
ły — są to lekcje poza pro­
gramowe, obejmujące mło­
dzież niższych klas, od pier­
wszej począwszy, i klas star 
szych.

ĄTiestety, w porównaniu 
1* z możliwościami kadro 

wymi ZNP i społecznego 
zapotrzebowania ' z drugiej

dla pań" — (W-wa): 20.35 — Ko­
bra — II część „Pies Baskervil- 
le’ów” — (W-wa): 21.50 — Ostatnie 
wiadomości — (W-wa). .

KATOWICE

18 — PKF; 18.45 — Program pu­
blicystyczny.

Dyżur# pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 

— interna —.ul. Szkolna 8/12 tel. 
511-11.

SZPITAL WOJSKOWY — chirur­
gia — ul. Grunwaldz.ka — tel. 
656—52

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIECIĘ 
CY — chirurgia dziec. .— ul. Jó­
zefa 8/9, tel. 512-96.

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Marcinkowskiego 11, 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
12, Główna 53. 

budownictwo zakładowe, przy 
czyniąjąc się do polepszenia 
warunków mieszkaniowych. Z 
tych obiektów należy wymie­
nić bloki przy ul. Zwierzy­
nieckiej, Asnyka, Sienkiewi­
cza, Polnej i Kochanowskiego.

budowało się. Powstał między 
Po-innymi nowy zakład

znańska Fabryka Wodomierzy 
i Gazomierzy, zatrudniająca 
około 460 osób.

W okresie sprawozdawczym 
wybudowano w dzielnicy 4 no 
we szkoły i 2 przedszkola, stwa 
rzając lepsze warunki naucza­
nia i wychowania. Służba zdro 
wia uruchomiła szereg potrzeb 
nych placówek lecznictwa ot­
wartego, pozwalających na 
właściwe roztoczenie opieki le­
karskiej nad wszystkimi mie­
szkańcami Jeżyc. Prowadzone 
są obecnie prace przy rozbu­
dowie szpitala im. Raszcji. Te 
osiągnięcia w zakresie lecznic 
twa otwartego były możliwe 
również dlatego, że DRN po­
ważny odsetek z wygospodaro­
wanych kredytów dodatko­
wych, przeznaczyła właśnie na 
służbę zdrowia.

W minionych latach prze­
prowadzono również szereg 
prac, mających na celu pod­
niesienie wyglądu estetyczne­
go dzielnicy. Do nich w pierw­
szym rzędzie należy zaliczyć 
uporządkowanie Rynku Jeżyc­
kiego. polepszenie oświetlenia 
ulic oraz naprawę dróg i ulic.

strony, tych kursów jest sta 
nowczo za mało! W Pozna­
niu mamy kilkadziesiąt 
przedszkoli, a tylko 6 icpro- 
icadzilo naukę języków. Gd 
bywa się ona bardzo atrak­
cyjnie — przy piosenkach, 
grach i zabawach (3 razy w 
tygodniu po pół godziny). 
To samo dotyczy młod­
szych dzieci szkolnych.

Nie trzeba chyba nikogo 
przekonywać, że najłatwiej 
można sobie przyswoić ję­
zyk we wczesnej młodości. 
ZNP ma jednak pewne trud 
ności: jeżeli w szkole X jest 
zorganizowana grupa języ­
kowa, a w szkole Y jej nie 
ma, to jakoś trudno ucznio 
wi ze szkoły Y znaleźć dro­
gę do szkoły X.

phcieliśmy więc zaapelo-
Ł4 wać do wychowawców 

i kierowników szkół, a tak­
że do rodziców, aby wspól­
nymi siłami dążyli do zor­
ganizowania w szkołach ta­
kich grup nauczania języ­
ków obcych. Pora ku temu 
odpowiednia — okres wy­
wiadówek jest rzadką oka­
zją dogadania się szkoły z 
rodzicami i na odwrót. O- 
płaty są stosunkowo niewy­
sokie — bo kursy te są płat 
ne — ałc o korzyściach chy­
ba nikogo nie trzeba prze­
konywać.

M. F.

Jednym z najpoważniej­
szych osiągnięć, to rozbudo­
wa ośrodków7 wypoczynko­
wych. Już w roku 1960 po­
wstał szereg obiektów, które 
nic tylko zmieniły oblicze 
terenów7 rekreacyjnych, lecz 
również pozwoliły wszyst­
kim na miłe i pożyteczne 
spędzanie wolnego czasu.
Wymieniliśmy tylko najważ 

niejsze osiągnięcia Dzielnicy 
Jeżyce. Świadczą one niewąt­
pliwie o olbrzymiej roli dziel­
nicowych rad narodowych w 
zakresie upiększania naszego 
miasta i poprawiania warun­
ków żvcia jego mieszkańców.

.1. K.

Przyjemna 
zapowiedź

Istnieje zarządzenie, że wszy 
stkie nowo otwarte sklepy spo 
żywcze (z nowego budownic­
twa) obowiązkowo muszą pro­
wadzić formę samoobsługi. A 
co będzie z tymi starymi skle­
pami? Do niedawna nic było 
na to odpowiedzi.

Modernizacją sieci objęto do 
tychcżas sklepy o pomieszcze­
niach ponad 50 m kwadrato­
wych i te ulegną w najbliż­
szym czasie unowocześnieniu. 
Ale pozostałe małe sklfepiki i 

ykioski, iście handlowe kopciusz 
ki, również doczekały się wre­
szcie zainteresowania kompe­
tentnych czynników. Minister 
stwo Handlu Wewnętrznego po 
stanowiło wpłynąć na popra­
wę wyglądu „ubogich krew­
nych” nowoczesnych SAM-ów, 
poddając pod rozwagę wła­
dzom terenowym, czy nic ma 
możliwości powiększenia po­
wierzchni owych sklepów, czy 
nie da się poprawić wyglądu 
wystaw i jakości oświetlenia.

W związku z tym, poznań- 
skie 
łam i 
plan

dyrekcje handlu artyku- 
spożywczymi opracowują 
polepszenia wyglądu skle 

pów nic podlegających moder­
nizacji. Chodzi tu o powiększę 
nie wystaw, skoordynowanie 
dostaw towaru i jednoczesne­
go odbioru pustych opakowań 
(często tarasują one pomiesz­
czenia), lepsze oświetlenie 
wnętrz. Należy się spodziewać, 
że do końca roku nie znajdzie 
się w Poznaniu sklepu spożyw 
czego, który będzie zniechęcał 
do zakupów. Bo dziś — dużo 
takich, (zs)

Studium dla 
młodych matek

Od długiego czasu niezwy’ kle
ożywioną działalność oświato­
wą przejawia II Klinika Po­
łożniczo-Ginekologiczna A. M. 
Po cieszącym się niezwykłym 
zainteresowaniem cyklu odczy 
tów „Miłość — Rodzina — Spo 
łeczeństwo”, klinika organizuje 
wraz z Zarządem Wojewódz­
kim Towarzystwa Wiedzy Po­
wszechnej — Studium dla mło 
dych matek, na którym wy­
kłady prowadzić będą znani 
poznańscy lekarze.

Studium 
działalność 
lekcją lek. 
skiego na 
czynności 
rodnego”.

rozpocznie swoją 
w dniu 6 bm. pre- 
mcd. W. Kapczyń- 
temat „Budowa i 
żeńskiego narządu 
Wykłady odbywać 

się będą każdorazowo o godzi­
nie 18 w sali II Kliniki Położ­
niczo - ginekologicznej A. M., 
ul. S. Engla 31. (los)

Ula zbieram’ renne naqrody

Złom-do hut
\N7 ub. roku wyprodukowano w Polsce 9,3 min. ton stali 
’’ jednakże ilość ta nie wystarcza na pokrycie wciąż wzra 

stających potrzeb przemysłu i budownictwa. W związku z 
tym dl? częściowego zmniejszenia niedoborów, pełnomoc­
nik Prezydium Rady Narodowej m. Poznania do spraw su­
rowców wtórnych, żelaza i stali oraz metali nieżelaznych—-
kierownik Wydziału Przemysłu Antoni Karwacki oraz Spół 
dzielnia Pracy Zbieraczy Odpadków Użytkowych „Zbie­
racz” zorganizowali wielki konkurs — powszechną zbiórkę 
złomu metali pod hasłem „W każdym domu zbieracz złomu".

W konkursie, który trwa do 
30 czerwca br. mogą wzią: 
udział komitety blokowe, ad­
ministracje lub właściciele do 
mów, dozorcy nieruchomości, 
jak i wszyscy mieszkańcy Po­
znania. Warunkiem konkursu 
jest 
ponie

zadeklarowanie na ku-
odpowiedniejdostawy

ilości złomu i sprzedanie go ja 
jednej z placówek Spółdzęini 
..Zbieracz”. Można to uczynić 
osobiście, względnie też uzgoi 
nić, że Spółdz.elnią ,,Zbieracz’' 
o.ibierz,? złom wł?snym środ­
kiem transportu. Przy sprze­
daży złomu uczestnicy kon­
kursu otrzymują specjalne po- 
kwitowania, których numery 
będą brały w sierpniu udział 
w losowaniu nagród rzeczo­
wych indywidualnych i zbio­
rowych.

Wśród nagród zbiorowych 
przewiduje się m. in. urządza 
nie piaskownic, huśtawek, czy 
też przyznane materiałów ma 
<arsk’ch na remont klatek scho 
dowych. Dla indywidualnych 
zbieraczy złomu przewiduje 
się: teczki, wieczne pióra. lam­
py, żyrandole, sprzęt gospodar 
stwa domowego itp. (bl)

Uczymy się 
„charlestona"

W tańcu — jak w modzie dam­
skiej: po wielu, wielu latach wra­
cają ulubione przez nasze babcie 
dziadków modele, wzory i ..pas”... 

Oto po rumbie. rock’u i medisonie 
wkroczył na parkiet taneczny sta- 
ry znajomy charleston, którego 
młodzież uczy się ponoć z wiel­
kim zapałem. Aby nie pozostać w 
tyle, poznański oddział Polskiego 
Klubu Tanecznego zawiadamia iż 
już 6 bm. rozpoczyna nowy kurs 
tańca pod hasłem „Uczymy się 
charlestona”. Zapisy przyjmuje (w 
poniedziałki, środy i piątki od 17- 
20) sekretariat Klubu, Mar-
chlewskiego 142/144.

Klub Taneczny zawiadamia rów­
nież swych członków oraz uczes­
tników kursu, iż 3 bm. o godz. 18 
w sali Domu Kultury MO organi_ 
zuje dla nich wieczorek taneczny, 
z konkursami i pokazami tańca 
oraz wspólnym polonezem, (cłi)

&.ąqla kolejki!
Dlaczego taka kolejka! Co tu da­
ją! — A nic nie dają, lecz sprze­
dają... karty miesięczne i pracow­
nicze MPK. Powyższe zdjęcie zro 
biono 31 stycznia bieżącego ro­
ku, przed punktem sprzedaży 
kart tramwajowych przy ulicy 
Świerczewskiego. Ludziska stali 
tutaj cierpliwie w deszczu i chło­
dzie, by nabyć nowe karty na lu­
ty. Chwilami kolejka sięgała po­
bliskiego kiosku „Ruchu", nie 
wspominając o tłoku — czego 
na zdjęciu nie widać — panują­
cym wewnątrz sklepu. Przedsta­
wiona przez naszego fotorepor­
tera sytuacja powtarza się każ­
dego miesiąca. Dlaczego! Tylko 
dlatego, że w ponad człeryslu- 
tysięcznym Poznaniu istnieje za­
ledwie kilka placówek MPK, 
sprzedających miesięczne karty i 
bilety. A że większość pracują­
cych otrzymuje pieniądze ostat­
niego dnia miesiąca — stąd tłok 
i kolejki. Sytuację można by po­
prawić, gdyby tak MPK pomy­
ślało o zorganizowaniu dodatko­
wych punktów sprzedaży na koń­
cowych przystankach. Jakoś — 
mimo licznych apeli — nie moż- 
na się tej innowacji doczekać.

Fot. — K. Przychodzki

Niekompletna 
inwestycja

\ | anty na myśli przchu- 
* ’ ’ dowę Mostu Dw orco­

wego. Nad realizacją tego 
planu zastanawiają się te­
raz władze miejskie i grono 
fachowców. W każdym ra­
zie przebudowę przewidzia- 
i o na ten rok, przeznacza­
jąc na nią odpowiednie kwo 
ty z funduszy miejskich.

We wszystkich na ten te­
mat informacjach mówi się 
wyłącznic o potrzebie po­
szerzenia mostu i naprawie 
nia jego nawierzchni. Ni­
gdzie ani sława wzmianki o 
konieczności uregulowania 
— przy okazji — odcinka 
ulicy Towarowej, łączącego 
Most z rową trasą March­
lewskiego. Konkretnie cho­
dzi o wyprostowanie tego 
odcinka ulicy iakże kosztem 
paruset metrów kwadrato­
wych terenu kolejowego. Fo 
ńoć zabrano by się do tej 
dodatkowej, a niewątpliwie 
potrzebnej inwestycji, gdy­
by nie opory PKP w spra­
wie ustąpienia właśnie czę­
ści terenu przylegającego do 
ulicy Towarowej. Rzekomo 
łatwiej przeprowadzić setki 
innych zaw iłych spraw, niż 
przekonać kolej o społecz- 
no-miejskicj potrzebie ta­
kiego posunięcia.

Nic my jesteśmy od za­
łatwiania zawiłych sporów 
prawno - urbanistycznych. 
Twierdzimy jednak, że sko­
ro mówi się o przebudowie 
Mostu Dworcowego. nie 
można nadal pozostawiać 
otwartej sprawy 
wania omawianej 
Wiemy, że jest 

uregulo- 
arterii. 

to także
sprana dodatkowych kosz­
tów, na których pokrycie 
być może nie ma w tej 
chwili pieniędzy. Ale prze­
cież prace przy moście nie 
zostaną w tym roku zakoń­
czone. Można więc już dziś 
pomyśleć o odpowiednich 
funduszach ra dalszą pro* 

inwestycję.ponowaną
takżeokazji należyprzy

do porozumienia zdojść
PKP. Im prędzej, tym lc-
piej.

OBSERWATOR

IM llBil UJEMY
Bal maskowy organizuje Stowa­

rzyszenie Polskich Artystów Te­
atru i Filmu w Poznaniu w sobo­
tę 4 bm. w lokalach „W—Z .

W programie atrakcyjne kon­
kursy z nagrodami i inne niespo­
dzianki. Obowiązuje maseczka. Za“ 
pioszenie w cenie 130 A (w tym 80 
zł konsumpcja) do nabycia w ka­
wiarni „W—Z”, w sekretariacie 
Oddziału ZASP (Teatr Polski) i 
w kasie Operetki.

Automobilklub Wielkopolski przyj 
mu je zgłoszenia na czterotygod- 
niowy kurs kierowców kategorii 
amatorskiej samochodowo-motocy 
kłowej, który rozpocznie się 20 o 
godz. 17 i kurs na podwyższenie 
kwalifikacji z kat. III na II i z 1 
na I. który rozpocznie się 6 bm. 
o godz. 17. Szczegółowych infor­
macji udziela sekretariat Ośrodka, 
ul. Libelta 26, tel. 5-18-24, w godz. 
od 9 do 18.

i z.bliżenia” — magazyn ZMS — 
(K-ce); 18.45 — „Echo tygodnia” — 
(lok.); 19 — „Z arcydzieł opery i 
baletu” — (W-wa); 19.30 — Dzien­
nik — (W-wa); 20 — „Nie tylko

Komitet Klasowy kl. 5a Szkoły 
Podstawowej nr 15 urządza 4 bm. 
o godz. 20 w auli szkoły przy uL 
Berwińskiego zabawę taneczną, na 
którą bilety wstępu można JesZ' 
cze otrzymać w sekretariacie 
szkoły od godz. 8—15.

Ośrodek Ruchu Turystycznec ’> 
organizuje 5 bm. następny trzj 
godzinny spacer autokarem, P° 
Poznaniu. Karty uczestnictwa <10 
nabycia w biurze PTTK, Stary 
Rynek 89/90, tel. 518-39, codzien­
nie od 8—15.

Zarząd Poznańskiego Oddzia 
Polskiego Towarzystwa LudoznaW 
czego zawiadamia, że 7 bm., w lo­
kalu Katedry Etnografii UAM, u * 
Kantaka 2, o godz. 18 odbędzie su, 
zebranie Oddziału. Referat P1, 
..Etnograficzny aspekt sytuacji po­
litycznej w Kongo” wygłosi r
T. Wróblewski.


